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wiem w dalszym ciągu —  i dziś nie ulega naj-

BerUn, w grudniu
Sytuacja polityczna w Niemczech stoi w osta 

tnich dniach pod znakiem silnego naprężenia. 
Od czasu słynnego już memorjała dr. Schach- 
ta, który w nadzwyczaj ostrej formie wystąpił 
przeciwko całej dotychczasowej polityce rządu 
niemieckiego, zapanowała w niemieckich ko
lach politycznych barazo podniecona atmosfe
ra, która postawiła Niemcy w obliczu groźnego 
przesilenia wewnętrznego. Nastroje były tein 
więcej naprężone, że rząd niemiecki zażądał 
od Reichstagu „votum zaufania*1 i to zarówno 
dla całej swej dotychczasowej polityki zagra
nicznej, jak i dla zamierzonej w najbliższym 
czasie reformy finansowej Niemiec.

W  łonie stronnictw, które wchodzą w skład 
dzisiejszej większości rządowej w Niemczech, 
panowały bardzo niejednolite opinje. Zarówno 
w kwestiach polityki zagraniczne], jak i prze- 
dewszystkiem w spraw'e nowych reform finan 
sowycn ujawniały się pomiędzy pbszczególne- 
mi partjami rządowemi bardzo silne różnice 
zdań, które ustawicznie groziły rozbiciem się 
większości rządowej i wybuchem ostrego kry
zysu gabinetowego.

Położenie stało się tom przykrzejsze, że eks 
pose, które kanclerz niemiecki Mflllcr wygłosił 
przed Reichstag.em niemieckim, spotkało się 
z bardzo licznemi zastrzeżeniami. Wielką kon
sternację wywołało zwłaszcza oświadczenie 
kanclerza o bardzo trudnej sytuacji finansowej 
Niemiec, która wymaga natychmiastowych re
form, —  w przeciwnym bowiem razie nie mógł 
V  rząd wypłacić na dzień 1 stycznia pensji, 
ntJeżnycn urzędnikom. Reformy finansowe. 
Przestawione przez kanclerza Mullera, mieści 
ły za§ w sobie tyle spornych punktów, że ża
dne prl;wie stronnictwo większości rządowej 
nie chciaóa i nie mogło na nowe projekty zgo
dzić się nei> bardzo licznych zastrzeżeń.

W  tej sytuuji ucnwalenie w Reichstagu „vo 
tum zaufar'8” dla rządu niemieckiego stało się 
sprawą bardzo ciężką. Tarcia zakulisowe rosły 
ooraz silniej, tak, że do ostatnich niemal chwil 
nit było pewności czy rząj niemiecki zdoła 
uzyskać większość, czy też będzie musiał zglo 
stć swoją dymisję.

Ostatecznie jednak większość dla rządu nie
mieckiego znalazła się. Wyniosła ona jednak 
ząjędwie 222 głosów, przyczem 156 posłów wy
powiedziało się przeciw rządowi, a ponad 122 
posłów wstrzymało się najzupełniej od głoso
wania. Fuż samo to zestawienie wskazuje dobi
tnie, jak zrozumieć należy uzyskan'e „votura 
ufności*

Między pusfauni, którzy wstrzymali się od 
fctowwanla przeciwka teąiowi znaleźli się 
cztartkowie partjl socjalistycznej, niemieckiej 
pari[J ludowej (Stresemanowcy), oraz bawar
skiej partjl ludowej, —  a więc stronnictw, któ
re tworzą obecny rząd niemiecki i bez których 
poparcia dzisiejFzy rząd niemiecki nie może 
się na dalszą metę utrzymać.

Głównym argumentem, który potrafił zapew 
nić na rarfe rządowi niemieckiemu utrzymanie 
się przy władzy, byt przedewszystkiem nacisk

prezydenta Hindenburga. Prezydent Rzeszy 
starał się za wszelką cenę unknąć przesilenia 
rządowego w przeddzień drugiej konferencji 
haskiej, któia ma ostatecznie zadecydować o 
losach ewakuacji Nadrenji i ustalenia odszkodo 
wań niemieckich. Dymisja ooecnego rząau nie- 
mieck'ego spowodowaćby bowiem musiała nie
uchronnie przewlekły kryzys gabinetowy w  
Niemczech, a to musiałoby oczywiście wpłynąć 
na odroczenie konferencji haskiej.

Tak zatem „votum zaufania*' uchwalone 
przez Reichstag niemiecki, nie odprężyło naj
zupełniej sytuacji politycznej w Niemczech. By 
ło to tylko chwilowe . załatanie dziury**, obli
czone na n>ezbyt daleką przyszłość. Tarcia 
pomiędzy poszczególneini stronnictwami nie
mieckiej większości rządowej pozostały bo-

W a r s z a w a .  17. 12. (Sin) i dzisiejsza konie- 
rencja przedstawicieli sfer sejmowych na Zam 
ku omacza decydujący zwrot w  dotychczaso
wy ca pertraktacjach Sejmu z iządem, toczą
cych sde za poćredmb twem p. Prezydent Rze 
czypospoiiitej Podiczas, gdy dotychciasowe roz 
mowy miały ęharaiflter jakby obustronnego 
przygotowywania się do walki, konferencja dzl 
slejsza startuwi zapowiedź porozumienia. Wczo 
raj jeszcze, po nagłym wyjeżdzńe b. prewera 
Bartla do Lwowa, wydawało się że wszelkie 
próby pokojowe rozbity się i ze rząd zdecydo
wany jest rozwiązać Sejm.

Tymczasem łytuacja w  dniu dzisiejszym 
wbrew wszetim oczekiwaniom uległ a a asiadnl 
czej mulania.

O gndz. 10.30 udał się na Zamek premjer :swł 
talski w  towarzystwie ministra Cara, którzy 
odbyli z p Prezydentem krótką rozmowę je
szcze przed przyb-wciem postów, lak wiaJo- 
mo konferencja p Prezydenta z posłami nazna 
czona zostaia ua godz. 11.

PumiktuaŁiSe o godz. 11 zjawili się na ZarnU u 
zaproszeni posłowie którzy udali się do wska
zanej ta  sali. Tutaj zastali już pip. Switalskiego 
i Cara. Zjawienie się przedstawicieli rządu wy  
wołało pewną konsternację wśród przedstawi
cieH Centrolewu.

Kilka .nirnut po jedenastej przyŁył p. Prezy
dent Rzeczypospo Mej, który oświadczył, co 
następuje:

Można mówić o porozumiemu —  
oświadcza p. Prezydent

— Zaprosiłem* pana oremjera Switalsklego w 
charakterze jedynie m u  który zajmował się

mniejszej wątpliwości, ze przy lada sposobno
ści, która nauarzy się z pewnością dość rychło 
—  doprowadzić one muszą do upadku obecnego 
rządn niemieckiego. Wskutek tego też atmosfe 
ra polityczna pozostaje w dUszym ciągu silnie 
podniecona

Z paktu widzenia interesów polskich są osta
tnie wyaarzen,-a na terenie politycznym Nie-< 
miec — bez poważniejszego znaczen:a. Gzy to, 
będzie rząd socjalistyczny Mfiliera, czy tez 
dojdzie w Niemczech do władzy inna większość 
rządowa, —  nie możemy spodziewać się z Ber 
lina żad„ych poważniejszych zmian w stosun-* 
ku Niemiec do Polski, Każdy rząd niemiecki 
traktować będzie kwestie polskie tylko z pun-f 
Ktu widzenia konieczności, a nie aobreł woli. 
Ostatnie debaty w Reichstagu niemieckim, oraz 
trudności, które wynikły ostatnio mown w 
sprawie polsko-niemieckiego traktatu handlo4 
wego, są r ajwymownlejszą ilustracją tego st*. 
nu rzeczy F .

sprawami konstytucji, a oto laka przyszłego 
yremfera gdyż ęowoł p. Switalsklego na 
premiera jest *‘tż ufeaktuatai. z - j  - r t a i  rów, 
n'eż p. ml*i'stra sprawiedliwości Cara, gdyż i- 
ko b. - ref kancelarii Naczelnika JPMłstwa -dał 
on mc nos, ziajęctt aie sprawami konstytacyj 
ner I, a  teraz za&nto sie temi sprgWaml feLp mi 
nister sprawiedliwości. W  rozmowie z poszczfe 
gólnymi posióiri erwWrTaeni, że orny na
strój znifcł i że można mów*ć o  poOooaanten u. 
W  tej chwiH zachodzi koułecnr^ść wyjaftiseaMi 
jednej spi awy. Stosunku ponów do rawt^i L u  
stytucji. Z chwilą, gdy łsiótide Sejm weźnde się 
poważnie do te] pracy, tmftaą wstiy&dLle nie
zdrowe płotki na temat okhrojowanła, zniknie 
nastrój naprężony.

Oś w leczenie posła Sławka
W  odpowiedzi na oświadczenie p. Prezydeu 

ta zabiera pierwszy głos pose’ Sławek, lctory 
przedstawia przebieg starań klubu B3 o przed
stawienie sprawy rew5aj' konstytucji na porząd 
ku dzienni sn Sejmu. Mówca wyraża swe wą
tpliwości na temr i porozumienia, jakkolwiek 
podkreśla, io  na *K»umeJ konfereuc^ z posłem 
Dębskim ! Dębskom otrzymał zapew ntenle, że 
Seta jednak chce sto zająć *pfawiaml fconatytn 
cS.

PPS. za wzmocnieniem władzy 
Prezydenta

Poseł Niedziałkowski (PPS) oświadcza że 
Prezydent Rzeczyposuc'iitej oczywiście może 
sobie w swojem otoczeniu zapraszać kogo choe 
i że zawsze posłowie będą przychodzić na to 
go konferencje. M.ow>.'« podkreśla, co już nr*

P .  S w lta isk l n ie  b ą d z i e  p ren *J e rem  — M is je  u tw o rz e n ia  r z ą d u  
o t rz y m a  p ro f, B n rte l lu b  m in . Car

Przeb óg ^  ijrh js z e ! kenfórencii posłów na Zamku
/Telefonem  od tuisiego korespoidenic)
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aztą oświadczył, że stronnictwo jego zgodzi 
tlę na wzmocnienie władzy Prezydenta i stabi 
Kzacje rządu.

Pos. Ry barski żąda rozszerzenia 
zakresu zmiany konstytucji

Premjer Switałski w dłuższem przemówieniu 
wyjaśnia dlaczego ani premjer BarteL ani on 
nie wnieśli odrębnego rządowego projektu 
zmiany konstytucji, poczem zabiera głos poseł 
RybarskI (Klub nar.), który również oświadcza 
Isię za zmianą konstytucji, domagając się na 
Wet rozszerzenia zakresu rewizji konstytucji. 
Powołuje się przytem na dawne projekty ZLN.

W  tym samym duchu przemawiają posłowie 
Róg (W yzw .) i Dębski (Piasta).

Po nim przemawiają posłowie Chądzyński 
(Nrt<) i Chaciiiski (Cli. D.}.. poczem zabrał głos 
przedstawicieli Koła Żyd. poseł Rosmarin, któ- 
jry oświadcza:

Niezależnie od ,e®o w  jakim duchu nastąp: 
(rewizja konstytucji, należy dążyć w pierwszym 
rzędzie do poszanowania konstytucji już uchwa 
lanej. Nikt nie wypowiada się przeciwko 
iwzmocmłeniu -władzy Prezydenta, ani stabiiiza 
jcji rządu. Warunki gospodarcze, w których 
żyjemy obecnie wymagają stabilizacji rządu. 
[Te warunki gospodarcze wymagają porozumie 
Wa między wszystkimi, ale te same warunki 
[wymagają wzbudzenia większego poszanowa
nia dla parlamentu. Jako przedstawiciel ludno 
iści żydowskiej muszę oświadczyć, iż w konsty 
jtacjł obecjej mamy cały sizereg artykułów, któ 

tnówL) o równouprawnieniu, a które są tyl 
Iko na papierze. Chodzi o realizację tych artyku 
łów konstytucji. Zagadnienie żydowskie jest 
Zagadnieniem w tej chwili gospodarczem i nie 
(stosowanie zasad konstytucji o równouprawnić 
akt może przyczynić sSę do wiefldcn nieszczęść

*aę w kołach politycznych różne pogłoski na te 
mat charakteru przyszłego rządu. Nie ulega już 
wątpliwości, że na czele nowego rządu nie sta 
nie już p. Switałski, co zresztą stwierdź’ ’ sam 
p. Prezydent. Mówi się natomiast o „gabinecie 
porozumaenia'1. Duże wrażenie wywołał dziś 
nagły wyjazd samolotem do Lwowa jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli obozu rządo 
wego, posła Kościałkowskiego, który ma pono 
Wnie sprowadzić prof. Bartla do Warszawy. W  
kołach sanacyjnych dalej uporczywie twierdzą, 
Że p. Barteł nie obejmie stanowiska w rządzie, 
ani też tem mniej nie stanie na czele rządu. Za 
daniem p. Bartla ma być jedynie dalsze prowa 
dżemie rozmów z przedstawicielami Sejmu na 
temat zmiany konstytucji.

J e r o z o l i m a ,  17. 12. ŻAT. Angielska ko- | 
misja śledcza, która obecnie przesłuchuje ży- * 
dowskich świadków, wyjeżdża w całym swym 
składzie do Transjordanji. Wraz z członkami 
komisji wyjeżdżają do T  ansordanji przedsta
wiciele prawni wszystkich trzech stron repre
zentowanych' na komisji, a więc Agencji Żydów 
skiej, egzekutywy arabskiej i rządu palestyń-

Stanowisko Stronnictwa 
Chłopskiego

Pos. Dąbski (Str. Chi.) oświadcza: dotąd nie 
odnosiliśmy się z wielkim entuzjazmem do spra 
w y rewizji konstytucji, obawiając sie, że ta re 
wizja pociągnie za sobą raczej pogorszenie Kon 
stytucji, to jednak po uchwale Sejmu- że przy 
stępuje om do rewizji, złożyliśmy razem z inne 
mi stronnictwami lewicy odpowiedni projekt 
zmiany konstytucji i golowi jesteśmy w  tym 
duchu prowauzić prace nasze w Sejmie. Zre
sztą na konferencji, o której mówił poseł Sła
wek, a w której brałem udział razem z posłem 
Dęoskim, podkreśliłem, że klub nasz poprze re 
wizję konstytucji w kierunku zwiększenia wła 
dzy Prezydenta i stabilizacji rządu.

Polski. Uważam, że przy zmianie konstytucji 
należy rówmież pomyśleć o bolączkach społe
czeństwa żydowskiego. Niemniej jednak, jak
kolwiek nie jestem przedstawicielem mniejszo
ści narodowych, muszę podkreślić, że nowa 
konstytucja powinna pomyśleć o uregulowaniu 
stosunku mniejszości narodowych wobec pań
stwa. Leży to w  interesie państwa polskiego. 
Jeżeli małej Austrii udało się dojść do porożu 
mienia, to leży również i w naszym interesie 
doprowadzić tutaj do takiego porozumienia.

P. Prezydent podziękował wszystkim obec
nym, poczem w wyniku konferencji kluby w y 
dały następujący komunikat:

„Konferencja dzisiejsza na Zamku miała cha 
rafcter ankiety p. Prezydenta co do warunków

OLLESCH ^U ^g
i możności pracy Sejmu nad rewizją konsty tu- 
cii“ .

by prof. Bartel istotnie nie miał otrzymać misji 
utworzenia rządu, w  takim razie misję tę otrzy
małby minister Car.

Jakikolwiek osoba min Cara, który dość sil
nie zaangażował się w walce z Sejmem nie re 
prezentuje kierunku porozumienia, to jednak 
sfery opozycji sejmowej skłonne są uważać po 
wołanie min. Cara na szefa rządu, jako rodzaj 
satysfakcji udzielonej Sejmowi w postaci pomi
nięcia kandydatury p. Switalskiego.

W  tej chwili toczą się narady klubów centro 
lewu nad ustaleniem dalszej taktyki wobec po 
sunięć czynników miarodajnych. Nie jest w y
kluczone, iż jeszcze przed utworzeniem nowe 
go rządu odbędą się nieoficjalne rozmowy po 
między p. Prezydentem Rzeczypospolitej a 
pr ze dsta wicie 1 am i Sejmu.

skiego. Wyjazd kornisji do Transjordanji tłó- 
maczy się tem, że członkowie komisji chcą się 
zapoznać z położeniem nie tylko w Palestynie, 
lecz również w sąsiednim kraju, który podle
ga Wysokiemu Komisarzowi Palestyny i aże
by zebrać materiał w sprawie oddźwięków, 
jakie znalazły wypadki palestyńskie w Trans- 
jordanji.

Ładunek 500 samochodów prze
znaczonych dla Polski - zatonął

W a r s z a w a .  17. 12. (A W ) Do Warszawy  
nadeszia wiadomość, że podczas ostatnich burz  
szalejących na morzu Północnem i Bałtyokienr 
zatonął statek „Aeger“ który w iózł na swym 
pokładzie 500 samochodów, przeznaczonych 
dla Polski. Ładunek był ubezpieczony. Droga, 
prowadziła przez Kopenhagę do Gdańska

Potęga morska Francji
Budowa dalszych okrętów

P a r y ż ,  17. 12. PAT. „Le Matin" informuje 
na podstawie kompetetnych źródeł, że Francja 
posiadając obecnie 525.000 tonn wojennych Je
dnostek morskich, w tej liczbie 391.000 ton je- 
dnosteK zbudowanych przed rokiem 1922, win
na ukończyć budowę 156,000 ton, oraz rozwa
żyć środki zastąpienia jednostek o typie prze
starzałym. Francja — pisze dziennik — posia
dając przed wojną 974,000 ton wojennych je
dnostek morskich, winna posiadać obecnie ten 
sam tonaż, jednakże, aby ułatwić redukcję zbro 
jeń zgodzi się zmniejszyć ilość jednostek po
szczególnych kategorii statków.

Zmiany w dyplomacji 
francuskiej

P a r y ż ,  16. 12. (A W ) „Petit Parisien“ za
powiada w najbliższym czasie przesunięcia na 
francuskich placówkach zagranicznych. Przede 
wszystkiem nastąpić ma mianowanie nowych 
posłów w Sztokholmie i Helsingforsie. Jak sły 
chać, przesunięcie ma również nastąpić na 
stanowisku ambasadora francuskiego w W ar
szawie, przyczem ambasador Laroche ma objąć 
nową niezmiernie ważną placówkę. Dziennik 
wspomina również o ustąpieniu francuskiego 
ambasadora w Berlinie.

Rotszyld londyński u<Mel: 
kredytu Austrii?

W i e d e ń ,  17. 12. PAT. „Neue Freie Presse" 
donosi z Londynu: Ogólnie przypuszczają, iż 
Rotszyld w Londynie, albo Morgan w Nowym 
Jorku otworzą rządowi austriackiemu do dys- 
pazycji kredyt a conto pożyczki inwestycyjnej.

Masowe aresztowania komu
nistów w Zagrzebiu

W i e d e ń ,  17. 12. PAT. Według doniesień 
z Zagrzebia, aresztowano tam w ciągu dnia 
wczorajszego wielu komunistów, oraz zwolen
ników part.M Francka. Słychać, że policja wpa
dła na trop nowego spisku, który miał na celu 
dokonanie całego szeregu zamachów. Również 
skonfiskowała policja materjał wybuchowy.

Wyrok przeciwko 52 komunis
tom bułgarskim

W  i e d e u, 17. 12. PAT. Dzienniki donoszą 
z Sofji: Wczoraj wydal tamtejszy sąd okręgo
wy wyrok w procesie przeciwko 52 komuni
stom, oskarżonym o usiłowanie założenia no
wej partji komunistycznej. Głównych trzech 
oskarżonych, a to Kesiakowa, Panowa i Stoja- 

> nowa skazał sąd na więzienie po 15 lat, dal- 
j szych 36 oskarżonych na więzienie od 1 i pół 
| do 12 i pół lat. Pozostałych 12 oskarżonych 

uwolniono.

Karachan u Kemafa paszy
A n g o r a ,  17. 12. PAT. Prezydent Republiki 

przyjął komisarza ZSSR Karachana, z którym 
odbył dwugodzinną rozmowę.

Kampania anty religijna w Rosji
M o s k w a ,  17. 12. PAT, W  Moskwie, Lenin

gradzie i szeregu innych miast prowadzona 
jest kampania przeciwko obchodzeniu świąt Bo 
żego Narodzenia. W  różnych przedsiębior
stwach i klubach odbywają się zebrania antire- 
ligijne. Robotnicy przedsiębiorstw, które nie 
wprowadziły jeszcze zasady 5-ciodniowego ty
godnia nieprzerwanej pracy, przyjęli rezolucje, 
wypowiadającą się za nieprzerwaniem pracy w  
dniu 25. grudnia.

W i e d e ń ,  17. 12. PAT. Z Zagrzebia dono
szą, że chorwacki związek Sokołów postanowił 
rozwiązać się, celem uniknięcia likwidacji ze 
strony władz.

A m s t e r d a m ,  17. 12. PAT. Policja doko
nała rewizji w lokalach komunistów w Rotei- 
damie, Hadze i Utrechcie, konfiskując szereg 
dokumentów.

Frzedewszystkiero należy dążyć
do poszanowania już istniejącej Konstytucji! 

Oświadczenie posła Rosmarina

Profesor Bartel ponownie wezwany
do Warszawy

W  związku z dzisiejszą konferencją rozeszły

Gdyby te wiadomości potwierdziły się i gdy

Komisja śledcza wyjeżdża «u>Transiordanji
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IW ILL IA M  M ARTIN  (Genewa)

W lz ifta  w
Naczelny redaktor wielkiego daicuiitiifka ge- 

nówslrago „Journal do Gemeve“ , znakommy pu 
biucyata i historyk szwajcarski p. William 
Hartu i oawit nicdawino w Palestynie, gdzie 

się dokładnie z sytuacja kraju i pro- 
błemem żydowsko-arabskim. Jego dwa pierw
sze antrykujy z  podróży palestyóskieó („Gali
lea’', „Jerozolima") podaliśmy wczoraj w 
sureszozeiniu zAT mej. Poniżej zamieszczamy 
w  całości trzeci amiytai p. Martina, który uka 
zał się, j»t. „djomiiizan“ , w „joumnal de Qeneve‘‘ 
z  dnia 14 ban Wysoka wartość prosiouiisity- 
cznego stanowiska p. Martina jest tern wię
ksza, Me że autor rozpatruje problem Paiosily 
n> ze sitanowoska ściśle L is "mnogo, ide za 
umykając się pnzytem prz.ed -wielu — przewa
żanie beapodst awneani — argumentami nacjona 
mrów  araosn icb Red.

u «em  ani słuchałem Żydów i Arabów, bro
niących z zacięciem swojej sprawy i apelują
cych *  słowach równie patetycznych do moje
go uczucia sprawiedliwości. Gdyby po wysłu
chaniu ich można było powiedzieć: „Ci mają
rację, a tamci jej nie mają‘‘, zagadnienie sjoni- 
zmu bylony bardzo proste. Niestety wszyscy 
mają rację, każdj ze swojego punktu wiazenia 
Ł za. każdy wychodząc ze swego założenia.

Trzeba przyznać, że Arabowie mają poważne 
:powody do rozczarowania i zgorzknienia. W  
roku 1915 Europa zwraca się do nich o pomoc 
ji wzamian za udzielenie jej ofiaruje im niepod
ległość. Czy przyrzeczenie to odnosiło się 
[także do Palestyny? Anglicy temu zaprzecza
ją, ale Arabowie w ten sposóo zrozumieli; a po 
wojme odnoszą wrażenie, że pokrzywdzono ich 
[ciężko, nie dotrzymując danego im słowa. Nie- 
itylko, że Arabowie palestyńscy nie otrzymali 
"wolności, ale przez Deklarację Balfoura odda
ła Anglja ich kraj niejako Żydom. Ziemia ta, 
•którą zajmują prawie bez przerwy od trzyna
stu wieków, uznana została jako „siedziba na
grodowa" narodu, który żył. na niej przed nimi, 
ale któn7 nie jest na niej bardziej autochtoni
czny niż oni sami: „Skoro tak — myślą Ara
bowie —  to dlaczego nie oddanoby narh Hiszpa 
,nji?“  Frzez fatalny zbieg okoliczności, właśnie 
w  chwili, kiedy tchnienie Zachodu obudziło na
cjonalizm arabski, znalazł on prZed sobą me- 
rozwiązilne zagadnienie narodowe.

Postanowienia mandatu zagwarantowały z 
arugiej strony poszanowanie praw ludności 
miejscowej. A otóż obecność Żydów w Pale
stynie przeszkodziła dotychczas Arabom otrzy 
mać konstytucje, jaką otrzymaliby w warun
kach, podobnych do warunków Iraku lub Trans 
jordanji.

Wkońcu jakżeż nie przyznać, że jest źdźbło 
prawdy w tem oskarżeniu o arogancję, które 
podnoszą przeciwko Żydom, w Palestynie, nie- 
tylko Arabowie, ale wszyscy? Sjoniści są jeno 
ludźmi: garstka wśród nich musi być pozbawio 
ną taktu. Przychodzą z krajów, w których uci
skano ich od wieków i skoro denem Im jest 
po raz pierwszy oddychać swobodnie, to skłon 
ni są. być może, oddychać —  trochę za głębo
ko. Niektórzy mówią za dużo. Byłoby lepiej 
[pracować w milczeniu. Sjonizm jest zresztą 
ruchem, idzie naprzód i ma, tem samem, w  so
bie coś obrażającego dla już istniejących po- 
zycyj. Wreszcie, być może, że Arabowie, przy 
zwyczajeni od tak dawna do panowania, od
znaczają się szczególną wrażliwością w stosun 
ku do Żydów.

Są to wszystko czynniki uczuciowe, z który
mi muśimy się liczyć przy ocenie danego po
łożenia.

^le teraz, odwrotnie, spoglądnljcie na kraj: 
co zeń zrobili Arabowie przez tyle wieków? 
Pustynię tam, gdz!e nie było wody, —  bagna 
—  tam. gdzie była. Kto użyźnił dolinę Ezdrelo- 
nu niegdyś niezamieszkalną? Kto ożywił i , za
prawił tyle tys:ęcy hektarów ziemi uprawnej? 
Kto zasadził eukaliptusy, będące jedyną pocie
chą monotonnego pejsażu? Kto założył te szko 
ły rolnictwa, te Instvtuty eksperymentalne dla 
uprawy drzew? Kto wprowadził do zacofanego 
kraju koncepcje pracy i metody amerykańskie? 
Kto zamienił piaszczyste wydmy jafejskie na 
kwitnące miasto? 7rob!li to sjoniści. Ogrom

P a le s ty n ie -"
pracy włożony przez n.ch w  tę ziemię daje im z 
pewnością prawo do użyźniania jej w dalszym 
ciągu.

Arabowie im go odmawiają. Zarzucają Ży
dom,że posługują się pracą fellacha i zarzucają 
im, coprawda także, że wypędzają fellacha; za
rzucają Żydom, że są biedni i że wnoszą tylko 
nędzę do kraju, Zarzucają ini, coprawda tak
że, że wyrzucają miliony, by utrzymać przy 
życiu swoje kolon je; wkońcu zarzucają Żydom, 
że bankrutują w swoich przedsięwzięciach i 
zmuszeni są- rychło reemigrówać; nie przeszka 
dza im to jednak zarzucać Żydom także, że za
lewają kraj imigrantami.

Te oskarżenia nie „ą uwagi godne, gdyż już 
ich sprzeczność j^st niezawodnym znakiem ich 
błędności. W  dziedzinie ekonomicznej aoko- 
nał sjonizm, mimo wielkich trudności i częścio
wych niepowodzeń, dużo dobrego dla Palesty
ny; przyniósł on dużo dobrego także Arabom, 
gdyż dobrobyt jednych wzmaga automatycznie 
dobrobyt drugicn.

Skoro Żydzi przeprowadzają sanację jakie
goś obszaru, to wypędzają stamtąd mikroby 
także i w interesie fellacha; skoro wpływają 
na podwyższenie płac i stopy życiowej ludno
ści, to robotnicy arabscy korzystają z  tego tak 
ze w pewnej mierze —  i w tem chyba tkwi 
powód niezadowolenia wielkich ooszamików. 
Byłoby zresztą trudno uczynić życie fellacha 
bardziej nędznem, niż było niegdyś, a skoro 
się nam powiada, że Sursukowie mieli moralny 
obowiązek zapewnić dobrobyt fellacha, zanim 
sprzedali Fmek Żydom, to są to —  drwiny.

Nie twierdzimy naturalnie, że idzie w Pale
stynie wszystko, jak po maśle. Nie można pra
cować nad tak cudownym eksperymentem spo 
łecznym i gospodarczym bez natknięcia się na 
trudności, a czasem nawet bez wywoływania 
ich. W  pewnej cnwili faia imigracji była zbyt 
wielka i wynikł z tego. ciężki kryzys; Żydzi 
cierpieli, niektórzy nawet opuścili Palestynę. 
Obecnie bojkot, na który narażeni są ze strony 
Ataków, może się im również dać przykro we 
znaki.

B e r l i n ,  17, 12. PAT. Da podstawie informa 
cyj ze źródeł miarodajnych Biuro W olffa dono 
si, że rokowania rządu Rzeszy o pożyczkę ame 
rykańską do tej pory nie zostały wprawdz-e 
jeszcze ukończone, że jednakże na podstawie 
dotychczasowego ich przebiegu można się spo 
dziewać zakończenia yertraktacyj pożyczko
wych w dniach najbliższych. W każdym razie 
w terminie, który umożliwiłby przezwyciężenie 
trudności kasowych, związanych z zamknięć a , 
mi rachunków roku bieżącego. Na giełdzie bet- •
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nizmu, nie jest jednak Żyd-kupiec, mieszcza
nin. Jest nim wieśniak, kolonista. Mówiono 
nam, że Żyd nie będzie się nigdy mógł sta^ 
rolnikiem. Mogliśmy się przekonać na własne 
oczy, że się nim stał. Oczywiście są to wieśm* 
cy nieco szczególnego typu, rezoneizy i teore
tycy, u których nuta intelektualna pozostała 
dominującą i którzy pod niektórymi względa
mi są bardziej upodobnieni do „farmera" ame* 
rykauskiego, niż do naszego chłopa. I ecz z ty,n 
ostatnim łączy ich wspólne, głębokie przywią
zanie i umiłowanie ziemi. Tysiące wśród Ży
dów palestyńskich tęsknią za tem, by móc zo
stać rolnikami, a prawie żaden z pośród nich 
nie opuszcza wsi, by przenieść się do miasta. 
Rzekoma niezdolność Żyda dc uprawiania ro* 
li jest jeszcze jedną z tych ltgend, której na* 
leży raz na zawsze odmówić wiary. Jeżeli ży
wotność ruchu chce się mierzyć jego krokami 
naprzóa, to sjonizm — wbrew wszystkiemu, 
co o nim mówią — jest w trakcie uaowodnia* 
nia swojego prawa do bytu,

W tem jednak nie tkwi jeszcze istota sjoni- 
zmu. Jestto ruch gospodarczy, który przywró* 
ci Palestynie stopniowo jej dobrobyt z czasów 
starożytnych. Ale przedewszystkiem, jest toi 
ruch etyczny, rucn wyzwolenia Żydów stają
cych się nareszcie swoimi własnymi panami, 
nareszcie uwolnionymi od tyranji i posai dy, 
nareszcie dumnymi z tego, że są ludźmi, jak 
inni.

I skoro Arabowie mają rację w  dziedzinie 
moralnej i uczuciowej, to niemmejszą rację w 
tej dziedzinie mają także Żydzi. I jeżeli o czemś 
przekonywuje wizyta w Palestynie, to przede* 
wszystkiem o tem. że uporczywa wola Żydów 
odbudowania scbie swojej ojczyzny jest conaj 
mnie tak silna, jak wola Arabów do zachowa* 
nia swojej ojczyzny. Tera?, kiedy powrócili dó 
Palestyny, więcej je j nie opuszczą; teraz, kie- 
dy zakosztowali wolności, nie dadzą jej sobie 
już odebrać.

Zagadnienie przyszłości polega więc na tem 
by umożliwić wspólne życie tym dwom naro
dom, przyw.ązanym w równej mierze do tSj 
samej ziemi, w równej mierze zdecydowanym' 
nie cfać się z niej wyprzeć. W  przeciwnym bo* 
w ;em razie stanie się Palestyna nową Inafl- 
dją.

kredytów iia budowę twierdz na wdcnootie wy  
nosi 5 miliardów fr. f ma być rozłożona na 5! 
lat budżetowych. Celem pokrycia' tych sum 
ma rnstąpić paawyżsaaire niektórych podat
ków.

trzinych, następnie zaś odbędr-e konferencję z 
bułgarskimi mioiiistrami Burowem i Molowem, 
w sprawie repąracyj wschodnich. Dziś rów
nież ma sie odbyć konferencja przygotowawcza 
do konferencji rozbrojeniowej morskiej w Lon 
dynie W  posiedzeniu weźmie udznał premier, 
Tardieu. Btrian-d «oraz miwistiowk. marymajrfoi l 
lotnictwa, a także pra w iopodobnie minister 
skarbu Cheron.

lińskiej, jak informuje „Vossische‘ Ztg“ , kurso
wała dziś już w godzinach popołudniowych po 
głoska, że rokowania pożyczkowe doprowadzo 
no do pomyślnego wyniku, na podstawie które-' 
go skarb Rzeszy otrzymać ma od banku ame
rykańskiego Dillona Read et Company pożycz 
kę w wysokości 400 milj. marek. „Bo^sen Cur- 
rier“ podaje, że pożyczka amerykańska ' będzie 
krótkoterminowa i udzielona zostanie na wa
runkach ciężkich. Stopa procentowa wynosić 
pędzie s od sta*.

Decydującym czynnikiem dla przyszłości sjo
— M teu m w i —  II- » 'llllll ll^—— — 1—

Francja otacza się rourem ochronnym
od Wschodu

P a r y ż .  17 12. (AW ) Rząd wniósł w Izbie 
przedłożenia w myśl których domaga się kre 
dytów w wysokości 3.5 miliardów fr. na ochro 
ne granic wschodnich. Idzie o budowę twierdz 
i o rozbudow ę floty pow-errznej. Łączna suma

Wstępne rokowania w Paryżu
erzed ‘druga konferencją haską

P a r y ż  17. 12. (AW ) W  związku ze zbliża
jącym się terminem drugiej konferencji haskiej, 
która rozpocząć się ma 3 styczma 1930 r. w  
Paryżu odbywają się liczne konferencje. Dziś 
zbiorą się na ostanie posiedzenie i zeczoznaw- 
cy aljanccy celem ostatecznego sprecyzowania 
wniosków, dotyczących wprowadzenia w życie 
planu Younga. Premier Tardieu popołudniu bę 
dzie obecny na posiedzeniu Izby w czasie o- 
mawianja budżetu ministerstwa spraw wewnę
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W kalejdoskopie prasy
CO „ŁĄ C ZY" SOCJALISTÓW  Z ENDEKAMI?

Na to pytanie daje znamienną odpowiedź 
.wczorajszy „Naprzód":

Dc iryślA o kompromisS© przyzwyczaiło wie
loletnich paz-eoiiwnSków gorzki© doświadczanie 
ery | sj.flieyjnieij Kito ma własnej skór z© wycier- 
jwal ćobradzłerjifcwa dyktator y, tem zrozumiał, 
że opłaci się poouesć nawet bardzo dnże ofiary 
dla zabezpieczenia demokracji i parlamentary
zmu,

Punktem zaś etycznym, mającym umożiliwiić 
„współdziałanie raanoJitydi etemefotów patety
cznych", jesit

wdrożone jednym i drugim zmpoimocą bata prze 
koŁjamie,. że lepsza jest wolność aniżeli bat, że 
niepsza i'sit spraiwledHirwość aroiżeh samowola, że 
daleko repiej pańsitwem rządzić potrafi naród, 
aniżeli jakąlkcwwiielk upmzywileiiowaina grapa, że 
hi© siła nad prawem górować winna, Lecz pra
wo powinno trzymać w  karbach wszystkie si
ły  w pańsrowŁe, ż© prarwa przedistawacJeiLstwa ma 
rodu, że wwiiiość słowa, że beizipiacizeńsitwo' pra
wne, że nieiza/wisłość sądlów pow«itury stać po> 
nad wszysiUkiem S być zabezpieczone przed gwał 
tem i bezprawiem. Oto platforma współpracy.

Bałoby poprostu śmieszą em, żeby ona ale była 
td >łna we wsjpółdgaałamin połączyć wszystkich 
jirz^urwmikiów zasady „sha przed prawem".-

„Ogień i woda" — to nie socjaliści i „udecy, 
ostem i we Ja — to undowlanizujwo ii iamowłada- 
tiwo.

P. MINISTER MiORACZEWSKI JAJCO 
PUBLICYSTA—

Z artykułu p. mitótra Moracze« oktogo w  
.Przedświcie" waito zacytować następujący 
ciha rcjłrtarysły „-zmy ustęp o posłach sejmo
wych:

\vinęlksizośc polsikłego pai lamentu rozpoczęła 
wojnę z rządem pomaijowyim z powodiu, że gło- 

. wa tego rządu, Marszałek Piłsudski, piuiblczme, 
bez żenady, wypowiedział nagą prawdę o parła 
memcie.

I to nie o parlamencie, jako instytucji poliity- 
ozmegił ustroją, ale o ludPach pai łfmanitiu o po 
słach, o ich polityce, o ich złych obyczajach.

wlbił gwóźoź w  opony ludzi wtollacin w ich 
własnem mmiemaniiiu i wypuścił z a:oh powietrze.

Naraz cały naród ujrzał, jak z twardych, dum 
nycb opon zrobiły się wiozące flaki na kołach 
wozu Kańsi wiowego.

ItTogram nowego rządu czeskiego
Drugi gabinet U d ria la

Kraków, 18 grudnia
Tak więc po około b-tygodniowem interme

dium, czy „interregnum", w  tem zaś kilkudnro- 
wych, ostatnio bardzu intensywnych i ożywio
nych pertraktacjach, utworzył wreszcie przea 
k3ku dniami —  jak to zresztą było do przewi 
dzeuia, — b. premier, przywódca a&rarjuszy 
czeskich Udrzal nowy gabinet. Gabinet znów 
wybitnie koalicyjny i koncentracyjny. Mają w 
nim przedstawicieli wszystkie niemal partje cze 
sjre od prawicy (narodowej demokracji) az po 
socjalistów włącznie. Większość tę, obejmującą 
iw parlamencie w ten sposób niemal 213 głosów, 
popićiają Niemcy zarowno z prawa, jak i z le
wa: na prawicy agr ar jusze niemieccy, po lewej 
stronie izby niemieccy socjaldemokraci. Opo
zycja ogranicza się tedy tylko do posłów Ko
munistycznych, niemieckich ugrupwań radykał 
nych, partji słowackiej z ks. Hlinką na czele i 
niemieckiej partji klerykalnej

Wypośrodkowany w ten sposób kompromis i 
lak zgrabnie wykrojona, przygniatająca więk
szość nie poszły znów tak łatwo ani gładko. By' 
ły trudności, i to znaczne. Leader silnej partji 
dgrarjuszy czeskich, którzy w poprzednim rzą
dzie' odgrywali rolę decydującą, Udzal nie 
chciał mianowicie zgodzić się zrazu na szeroką 
współpracę z lewicą, co jednak okazało się na
kazem układu sił i koniecznością. Blok miesz
czański straci! bowiem w niedawnych wyborach 
czeskich — większość. Juko jedyny poważny 
kontrahent rządu w grę wchodzili socjaliści, l i 
znął to wreszcie —  desygnowany preinjer U- 
drzal. Tembardziej, że lewica od pierwszej 
chwili po wyborach okazywała wyraźną chęć 
wstąpienia do rządu i współstemictwa.

Trudności ponowiły się, kiedy doszło do tar
gów i zatargów w sprawie podziału tek. Udrzal 
nie chce zrazu uznać pretensyj lewicy do mniej 
w ęcej równej ilości resortów i chce przynaj
mniej zyskać na ich jakości; myśli jeszcze o 
koalicji ze Słowakami i niemieckimi klerykała- 
mi, lub wogóle bez Nemców. Ale koncepcja ta 
upada. Lewica wychodzi zwycięsko, wzgl. idzie 
na kompromis.

Pomijając zakulisową stronę tego kompromi
su i nie wdając się wcale w zakulisowe wzajem 
ne rekryminacje stron w czasie tworzenia się 
koalicji, stwierdzić jednakże musimy, że fakt 
wstąpienia do obecnej większości również i so- 
ciahstów niemieckich, jest rzeczą znamienną i 
nie bez znaczenia.. Socjaliści niemieccy, nie ma 
ląc wprawdzie żadnych irredentystycznych ten 
dencji, czynili jednak dotąd wyraźną współpra
ce polityczną zależną ud spełnienia przez rząd 
pewnych r r igraniu .ycirij uh ich -stulatów na- 
rodowo-politycznych. Czyżby teraz otrzymać 
miHi jakieś rękojmie, a conaimniej przyrzecze
nia? A może zadowolili się obietnicą biorących

w rządzie udział socjalistów czeskicn w spra
wie solidarności? Dość, że są w obozie rządo
wym i chcą współpracować. Trzeba zresztą 
wiedzieć, że obtena koalicja czeska rozporzą
dzałaby w izbie i bez Niemców aużą w iększości

Jaki zatem jest program nowego rządu czes
kiego? Jak z ekspoze premjera Udrzala wynika 
— w słowach skromny, trzeźwy. Troską nowe
go rządu będzie więc przedewszystkiem życ;e 
gospodarcze, które teiaz oczywiście i w Cze
chach wymaga pilnej uwagi i starannej ręki. Ta 
kże sprawy przesilenia v, rolnictwie nie będzie. 
Udrzal-agrarjusz spuszczał z oka. W  sprawie 
polityki zagranicznej utrzym ma będzie dotych 
czasowa lima min. Benesza. Na wewnątrz za
powiada premjer czeski konsolidację i troskę o 
zupełny spokój, który, w Czechach zakłócać u- 
siłują nieraz komuniści. W  dziedzinie ustawoda 
wstwa socjalnego przyrzeka Udrzal szereg no
wych ustaw w kierunku oenrony pracy i dźwi
gnięcia poziomu życiow ego ludności pracującej. 
Niezwykle ważna jest zapowiedź dbałości o 
szkolnictwo bez względu na język wykładowy. 
Z naciskiem podkreślić należy stanowcze i spo
kojne odrzucenie myśli przedłożonej przez skraj 
ne kola wprowadzenia numerus clausus w Cze
chach. W  dziedzinie wojskowej przyobiecano 
zmniejszenie czasu służby. Zapowiedziano rów’ 
nież długoterminowy program inwestycyjny. 
Jeśli idzie o sprawę finansów, to spoczywają o- 
ne w wytrawnej ręce prof. di a Englischa, któ
ry postara się zapewne o zmniejszenie cięża
rów, -'odatku obrotowego, by produkcja czeska 
stać się mogła bardziej jeszcze konkurencyjna 
na rynkach. Zwrócono w ekspoze większą uwa 
gę na Słowację i Ruś Przykarpacką. Z rozmy
słem pominięto za:' retorykę, górne zapowiedzi, 
trzymając się tonu chłodnego, rzeczowego i 
przyciszonego.

Słusznie, bo wielkich programów nigdy nie 
można dotrzymywać, choćby ze względu na 
czas trwania rządów koalicyjnych. Jednakże 
wśród pozytywnej pracy zatrzeć się mogą róż
nice, zwłaszcza jeśli koalicja nie bierze począt
ku w miłości, lecz w związku z wyrachowa
nia i wzajemnego interesu. To warunkuje najlep 
sze porozumienie i współżycie.

Niema zresztą w obecnym gabinecie nowych 
ludzi zupełnie niezgranych z sobą. Na posterun 
ku zagranicznym znów spotykamy Benesza, na 
stanowisku ministra finansów Englischa. Tekę 
handlu otrzymał z ramienia narodowych demo- 
’ 'Mów „homo novus“  w rządzie, ale z dawna 
na to stanowiska upatrzony p. Matouszek. Zastę 
pcą premjera jest socjalista Bechyne ministrem 
pracy —  p. Dostalek, prz-^wódca czeskiej par
tji ludowej, ministrem opieki społecznej —  le
ader niemhcko-czeskich socjalistów Dr. Czech. 
Inne teki otrzymali przeważnie b. ministrowie

Sprawy palestyńskie na najbliż 
szej sesji Rady Ligi Narodów

G e n e w a . 2AT. Na prowizorycznym porządku 
dzienni m na najbliższej sesji Rady Lig1 Narodów, 
który rozesłany zasłał przez genieramnago sekreta
rza do wszystkich członków Rady, figuruje również 
kweotja Palestyny. Rada będzie nrjisdala tfmtiiiStjr- 
v.miie powziąć uchwałę w sprawie zwołania nadawy 
czajiieij sesji KomLiji Mandatowej w t-arcu 1930 r. 
zigodmie z wnioskiem tełże komisji. Rada Ligi Naro
dów rozpatrzy również wniosek rządu amgnd&kae- 
go w  sprawie mianowania specjalnej kc—ds#, b u k  
ma zbadać 'ii sprecyzować uprawnieni® Żydów i  wat 
bomeitan przy Saiamn© Płaczu.

jak wiadomo. Komisja Mandatowa, ^odcziaa swych, 
obrad od 15 do 18 listopada, zajmowała ra® powyż
szemu sprawami. Uchwały, które wówczas -.-tfradd t 
nie są !eszcze dokładanie wiadome. Jak twierdzą, 
wiiętorzość komisji wypowiedziała się w tym sen
sie, 'iż należy powołać specjalna komisję (Ha spum 
Scnaaiy Płaczu, pomimo to, że ant. 14 mandatu pate 
styńskiego przewiduje utworzenie koi.uisji dla wsąys 
fkich miejsc świętych. Komisja (a miałaby charakter 
jedynie doradczy.

Dr. Wolfgang Weisl we Wiedniu
W ie d e ń . (Z AT) Ztianj puMicy sita żydowsko-mie 

nfiiećlk* p. dr. Wolfgang von Weisl, który jak wiadlo- 
mo, ranny został podiczias rozruebów w  Jerozoli
mie, przybył obecnie "do Wiodinia. P. Weisl zanawi 
tu przez pewien czas w gościnie u swych rodriców, 
nas tępnie zaś odbywać będzie kurację w sanatorium 
na Semeriingu. Okres ruBoitwaiiescencji po odniesio
nych ranach powbiiicn ^oitrwać jeszcze czas dłuż
szy. Dr. Wolfgang Weisl wygłosi w sali gminy ży 
oowsikliaj we Wiedniu odczyt wobec zaproszonycti 
gości o obecnej sytuacji w Palestymiie.

Tragedja emigranta żydów 
skiego

N o w y  J o rk . (ŻAT; 71-letni Jechezkiel Ijjrsch- 
li/onn l Małopolski, który udał się okrętem „Bctan
garia" do swoich dzieci w Ameryce zmarł na okrę
cie. Ciało zmarłego zostało przywizion© do Nowego 
Jorku. Dzieci Hirscbhioirna w Nowym Joriku czekały 
10 la.t na przybycie starego ojca.
d— — — Mf a— — ^

ZE SPO RTU
-  ZWIĄZEK PUBLICYSTÓW SPORTOWYCH.

Dziś we środę o godz. 6.30 wiecz. w lokalu Kasy 
Chorych przy uh rBoreg.0 5, parter na lewo, Zwy 
czajme Walne Zgromadzenie Związku Publicystów 
Sportowych Oikręgu Krakowskiego

- POR 4DNIA SPORTOWO-LEKAKSKA OKRĘ
GOWEGO OŚRODKA WYCH. FIZ. w Rrakowtó, za 
wiadamia, że od dnia'22 bm. do dnia 4 stycznia 1930 
r. nie będzie udzielała porad i badań z powodu fe- 
ryj świątecznych.

Od dnia 5 stycznia udzielać się będz.e perad i ba 
dań dla mężczyzn w poniedziałki, środy i piątki, dla . 
kobiet we wtorki w  czwartki, każdorazowo od &odŁ 
18—20. Porania mieści się przy ul. Rajskiej 1. 3, par
ter na lewo.

-  ŻKS „AMATORZY", Dnia 25 bm. o godz. 3 po- 
poi. we własnym lokalu. uL Dietla 45, odbędzie się 
Walne Zebranie członków Klubu.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Sruda: „Uśmiech 1ofu“.
Czwartek: „A.rtyści‘‘ (przedst. popularne — oe- 

ny zniżone).

TEATR REW'JI „PANTERA"
Środa: „Gdy się kobieta zarumieni *
Gziw—rtek: „Coś się święci*1 (premjera,).

TEATR „BAGATELA"
Środa: „Świt, dzień i  noc-1.

■— ■ii JJ
w gabinetach poprzednich, choć niezawsze po
zostali oni tych samych resortach.

Oczywiście —  że niejednolity twór koalicyj
ny natrafiać musi i natrafiać będzie na niejedną 
rafę, niekoniecznie różowo-koralową. A łe z dru* 
giej strony układ sił politycznych Czechosło
wacji predysponuje ten kraj do tworzenia rzą
dów koalicyjnych, które ograniczają sie wła
ściwie ogółem tylko do rekonstrukcji wciąga
nych do koalicji ugrupowań, wzgl. wymiany o- 
sób, czy tek. By takie gabinety koncentracyjn, 
utrzymywały się na dłuższą metę, trzeba oczy
wiście przedewszystk:em duże] wzajemnej lo
jalności, dobrej woli, doświadczenia, sprawnoś
ci, i dojrzałości politycznej.

Czesi — ci słowiaćsey Szwajcarzy —  mają ją 
w dużej mierze. (T cj
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DZi£ TEA1R ŚW IETLNY ».U C lw  C H fl“ ZA M K N IĘTY
Z  powoda ostatecznych przygotowań cło ;iisialacj: naiiwivks/cgo filmu dźw ięków  ag o świata

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN
l  geojajnyin AU JOLStertEM  oraz rozkoszujm S O N N Y  BOY*EfcC w rolach głównych.

FiLn ten to największy w ytw ór geniusza ludzkiego, nic mający sobie równych. — Cały szttb  inżynie
rów i  me.cli.amlków  świiiatowei wytwórn i aparatów dźwiękowych, W estern Electric pracuje dniem i nocą 
nad THiończmijCim od kilku tygodni prowadzonych robót instałacyjnych. —  Z powodu wietfcośoi nowej 
sali „U C IE C H Y" nasza instalacja dźw iękowa jest największą w Potsce. —  Przedsprzedaż biletów w  
pu^i&k dnia 20 b. m. ou godziny 4— 7 popołudniu, w  dni następne od godziny 11— i i od 4-toi PTtpioludniim.

Hasło tegorocznej akcji chanukowej Żydowskie go Funduszu Narodowego. —  ŻydostnO pol
skie ma wykupić llkiO dununow ziemi. ■— Akc ja proJ.tainow.ana na czas od 22 g.uun,a do

4 stycznia.
Cbrouk.., święto Malckabenszy, jest \y myśl uch- 

W il kom-giesowycb poświęcana pracy wyzwolenia 
z. udu, pracy Żydo wskiego Funduszu Narodowego. 
.RoKuCCZJUe Żydowski Fundusz Narodowy prze
prowadza swoją akcj? tradycja przekazaną, pod
czas której apeluje do społeczeństwa żydowskie- 
go, by sikladało ofiary na rzecz zakupna ziemi pa
lestyńskiej. Tego roku jednak, Żydowski Fundusz 
Narodowy obok tak ważnej sprawy nabycia ziemi, 
wysuwa także na pierwszy plan pienącą sprawę 
bezpieczeństwa w  kolorjach. Osta%ie wypadki 
palestyńskie wykazały bowiem, że z powodu na
padów ucieipiuiy joaynie małe osiedla, lub takie, 
któa e były odosobnione i oddalone od centrów ży
dowskich, natomiast okręgi gęsto zaludnione Ży
dami nie odniosły żadnego szwanku. Nie należy 
więc zakładać osiedli małych, jakby izolowanych
1 adpowiedmio tez do tego stanu rzeczy doslosowcł 
Żydowski Fundusz Narodowy swoją procę w  naj
bliższą' przyszłości i postawu sonie. jako 
Rrnjpilniejisze ziadanie, wy ?.dnienie tej luki. żydow
ski Fundusz Narodowy, który słusznie uważa się 
za pioniera pracy żodotnizacyjnaj, dąży obecnie 
do nabycia nowych obszarów obok istniejących 
Kolcuiij żydowskich, celem powiększenia miłych 
osiedli, z jedawj, i połączenia rorzuconych i roz
prószonych, z drugiej sitrony, by w ten sposób u- 
t warzyć
zlącaone i suoncamrow ane obszary żydowskie, 

przez oo zwiększy się siła obronna i bezpieczeń
stwo naszy, h placówek kcdoimz icyjnych.

Pandętamy wszyscy jeszcze Dohatersfcie czyny 
mieszkańców małej kpkfciij Hulda, gdzie garstka 
ludzi przez dwa dni odpierała nawalę arabską, aż 
djo nadejścia pomocy wojskowej. Lndzię ci okry
li siebie i  naród żydowski wieczną »ławą. Ale do 
tego nie można dopuście, by tę i jej podubn kulo- 
nje nadaj pozostawiać w takie sytuacji. Nie mo
żemy dopuścić, by nasi najlepsi i bohaterscy syno

wie znajdowali się siale odosobnieni, jakoby na 
pustyni. Dlatego tez Żydowski F-ndusz Naiwno- 
wy zamierza obecnie dla tejże Kuldy nabyć dal
szych 5,000 duniunów z,iemi i osiedlić na nich przy 
pomocy Kerer. Hajesodu kilkadziesiąt rodaain zde- 
mohilizowanych lęgjcoislów żydowskich, i w  ten 
sposób zabezpieczyć jej byt i nezipirozendwo. To 
samo zamierza uczynić i Jia innych kolomij. Prócz 
tego pragnie nabyć, Żydowski Fundusz Narodowy 
Ic tereny, które oddzielają poszczególne kolonje 
od siebie, ażeby stworzyć wielkie obwody czysto 
żydowskie i utworzyć w  ten sposób silny wał o- 
chronny przeciw ewentualnym gwałtom arabskim 
w przyszłości.

Zadanie to jest tak ważne i tak p.ifj|kące, że wy- 
>uwa się na pierwsze miejsce z pośród Wszystkich 
innych prac palestyńskich. Żadna placówka żydo
wska nie możę być przez nas opuszczoną, ani też 
pozostawiona własnemu losowi. PląępwM tę 
wskutek ostatnich 'wypadków tak w rosły  -w naora 
serca,L taiu mogiemi stały się każdemu Żydowi, że 
serce drży na samą myśl, by te kolonje miały być 
albo na zniszczenie narażone, albo też utracone. 
Dlatego paszą największą troską powinno być 

zabezpieczenie ich bym i przyszłości.
Ale zadanie to, jakaolwiem ważne i konieczne, 
nastręczą wiele trudności i wymaga wielkich o 
fiar, dużych wysiłków ze strony społeczeństwa 
żydowskiego. Po pierwsze bowiem należy pam, ę 
tać, że żydowski Fundusz Narodowy nie może 
zaniedbywać innych bardzo ważnych prac koloni- 
zacyjnych, a pov, ipre — obszary, które chcemy 
nabyć, a które znajdują się obok starych osiedli, 
są z natury rzeczy drogie i wymagają wielkich 
nakladflw pieniężnych. Mimo wszystko jednak Ż. 
F. N. nie może się uchylić od tego obowiązku i nie 
może się tern zrażać, lecz musi apelować do spo
łeczeństwa żydowskiego, by mu pomogło drogą 
specjalnych oriar i  zwiększonych wysiłków do

SZALOM Abfc.

MATKA
PizekMd: M, KAM  t k a .

$1 (Ciąg dalszy-).
SL

POMYSŁ.
Był już najwyżsi: y czas. Dwojra nie mogła już 

dłużej czekać, tak i ze względu na ludzii jak i na 
samą siebńe. Zaczęła się obawiać, że to oo się w  
uiej butLi stanie się za bliskie, za w lasce — a 
wtenczas nie będzie mogła się odeń uwolnić...

Od dawna postanowiła to uczynić Myślała, że 
„to‘‘ jest rzeczą martwą, jakąś chorobą, której 
trzeba się jaknajprędroj pozbyć — •wtem nagle 
zuczęła się tego ona wiać — przypuszczała, że już 
nie zdoła urzeczy wistmć swych zamiarów, no za
czynała inaczej ustosunkowywać się do całej tej 
„sprawy".

„Wszaik musze się tego pozbyć, dla Cłiaskla mu- 
ozę to uczynić — me mogę przecież, nie mogę 
przecież" — mówiła do siebie ze łzami w oczach - 
„nie mogę czekać dłużej, choćby z powodu dzieci'.

A le do kogo pójść? Kogo się radzić?
Cudy tak pewnego razu wracana wieczorem do 

domu i myślała o tern, przypomniała sobie miss 
Forster, nauczycielkę szkoły 'wieczornej. Zajaśnia
ło w niej na sarno wspomnienie. „Czemuż dotyeu- 
cssas o niej nie myślałam? Jest przecież sama ko
bietą i w dodatku radykalnych przekonań) a nie- 
KB mawiała do mnie: mała dziewczyn) o, zawsze 
UCKTOC będziesz w kłopocie przychodź do mnie — 
pótię więc do niej, by się jej poradzić. Niczego 
od olej. tąted dw będę, tylko rady —  w takich

sprąwach najlepiej tylko i*t4zić może kobieta".
Pojechała do miss Isabali Forster.
Wazyatko opowiedziała nauczycielce i dodała w 

łonie obrony:
„Wszak nie mogę mieć dziecka. Btjńzie -to nie

wola fliia Buchholza, będzie mu-sj ał dla mnie pra
cować. Cóż z  niego będzie? udy’ się dowie, że je
stem w  innym stanie, nie puzwoli ini pracować i 
zacznie lepić popiersia według fotografij na za
mówienia, jak to już raz chciał uczynić, a z niego 
p.ie nue bodzie". — Dwojra nie mogła się opamo- 
wać i wybuchło płaczem.

,pytała dziewczynko; nic płacz" — uspakajała ją 
nauczycielka przytulając ją do siebie.

„Nie v, iem czy dobrze robię, ale nie mogę do 
tego- dopuścić, by Buchnolz dla umie się zaprze
paścił, na całe swe życie się zatracił, by stał się 
tern czem każdy z naś jest: zwykłym roootnikiem. 
On jest przecież innym człowiekiem, stworzony 
jest do czegoś wyższego, a dla mnie ma się za
przepaścić?" .

Dwojra płakała i nie mogła się uspokoić
„Nie płacz, ntie płacz" — nauczycielka tuliła ją 

do siebie jak starsza siostra młpdszą — „i ozumię 
cdę“ .

„Jak mi parni nie pomoże, poszukam sobie gdzie
indziej pomocy. Nie będę miała dziecka" — powie
działa Dwojra stanowczo, wyjarła sobie oczy i u- 
śjjokoiła się.

„Pomogę ci. hozu niean, rozumiem" — odezwała 
się miss Forster.

„A le musi się to stać Już. w najbliższych dniach, 
podczas świąt. Buchholz; wyjeżdta na wieś, nie 
powinien się o tem dowiedzieć, będę miała dość 
czasu.

„Dowiem się, przyjdź w sobotą* to oi dam od-

spełnienia tego świętego zadania. Odpowiednie, 
też do tego rjomiści różnych krajów przyjęli ną 
siebie obowiązi-®. spełnieni i  tego zadania, współ
działania z  ŻyWm, Jkiim Funduszem Narodowym. 
I  tak sjoniścd angielscy m?ją zebrać na ten cel
100,000 funtów, sjoniści A iryki Południowej 75.000 
funtów, jjouiitśoi podney muszą odpowiednio oo in
nych 1 rajów spełnić swój obowiązek i nie iiioiże 
ich zauraiKnąc w  tem wieOianem dziele. My bowiem, 
Żydzi polscy, w k wesiji bezpieczeństwa .palestyń
skiego jesteśmy naijbaroteie; i  najżywiej zaintere- 
sowam, my powiem wypyłam-y dJ Palestyny naj
więcej} chaluiców i  aczkolwiek pod wzgłędem ma- 
Icrjalnym nie możemy się równać z  żydostwem 
angielskiem, ta jeapak w  tej tak dra nas żywotnej 
kwesitji nie możemy mn nie dorównać krolkiu i musi 
my taki® przyczynić się odpowiedn a kwotą, byj 
zamanifestować nasze żyw - zamntereroWanie lo 
sam chatii-ów. DJąitogp to n4ęhZj<tziielu.co\.a kon- 
b roncja dzkojnosy Żydowskiego Funduszu Naro
dowego uch waliła^ ae

żydiwtwo polskie ma zebrać kwotę potrzebną 
naoycie i OOO u-jnaanow złami.

Z tego pi zypada na naszą doielm> ę 300 dtmamów, 
cayli 7 i.uuO złotych.

Akcja GLamuLowa ma do tego dopomóc. W  to 
święto, w  kitórem troimy pamięć dawny JL na
szych bohaterów i sławiiny ich czyny, pamiętać 
musimy o  czynach naszych dzisiejszych bohaite 
rów. Którzy uiietyilko, że przelewają swą kra W, 
nietyłko, żę walczą z  wrogiem o wiele silniej
szym, lecz takie budują dla nąs Ojczyznę i przy
gotowują dila nas lepszą przyszłość. My bowiem 
słusznie uważamy tych naszych ckajuców za Mak- 
kabeuszy naszej doby i dla nich to Żydowski Fura 
dusz Narodowy apeluje -lo społeczeństwa żydow
skiego, by pomogło zabezpieczyć ich życie i  mie
nie. Nie wystarczy bowiem wysyłać do Lraju lu
dzi, nie Wj starczy wysławianie ich CŁ-ynów i w y
siłków heroicznych, a z  drugiej shony zostanibić 
ich własnemu losowi, narażać ną tnwarak ich pr 
cę i życie. Sipojęcztus-two żydówtkoe ppwti « 0  Pó 
ujeść j ik najw!ięid>ro ofiary i  Mie-dGiodąić 
ażtbj -dobyttfc naszych kolonistów stawał słe od. 
rząsu do s zasu łupem doi kich instynktów arab 
siKiicb, a uczynić to mośc n ijpewniej przez umioziir 
wienie Żydo-wok-iemu Fu ldra row. N- rodowem* w- 
rzecz ywirtni eni-a lego płasnu

I kiedy W dniach święta (hąi.ukl wysłaranief 
Żydowskiego. Funan :zu Narodowego ^dwieozą do
my żydowskie i zażądają ofiary na tera ocl, tak do
niosły i ważny, nie znajdzie się zapewn„ nikt, kito 
by uonylił się od tęgo świętego ODowiązuu.

K a h t f l a r i ę  a d w o k a c k ą

K)t. p. Drd JA N A  H E LLE R A
w  K r d k o w I s »  p r « y  u l .  O r b d t H M  31

prowadzi ud w. 1417#

Pr. L E O N  R O S E N S Y O C K
w Krakowie, ul. Stolarska 18 ustanowiony substytutem 
dekretem Izby Ądw. w Krakowie z P/XH. 1C29 L. 3907/29

^owuedż. Mam przyjaciela, zapydom go żdnje M » 
za fc 4ę moijła ai pumóc”.

Dwojra wzięła ją za rękę i odezwo) z się m  
opuszczoną głową ka ziemi.

„Jak ja parai podziękuję?"
„A  bardzo kochasz Buchhoilza? “  — napy* A no* 

głe miss Forster.
Dwojra ruchem głowy odpowiedaobt:
„Tak!"
„A  jednak rłmesz to uczynić?"
„Muszę, nie, chcę" — odpowiedziała Dwojra, z u- 

poi om przycisnęła wargi i u-pa *cie jiuż milozała.
„Jesteś dobrą małą dziewczynką" — mieś For

ster objęła ją...
• * *

W sobotę dowiedziała się Dwoją a, że musi się 
przygotować na święta, ażeby przez parę dni po
zostać w zakładzie, którj otworzyła pewna dzia
łaczka ze sfer postępowych, aby kobietom z ludu 
radą i czynem pomóc w zmnieiszemiu nadpro
dukcji inaterjału ludzkiego na rynku handlowym...

Toraz rozpoczął się dla Dwojry kłopot z usunię
ciem Buchholza. Buchholz stał się uważnym, gdyż 
spostrzegł, że Dwojra żywi jakąś troskę, którą 
przed nim ukrywa, chciał więc, by mu powie
działa, co jej brakuje.

„Dzieci w domu napełniają mnie troską. Pójdę 
na kilka dni do demu i zajmę się nimi, ażeby tam 
wszystko znowu doprowadzić do porz°dku“ .

„Dobrze!" —  rzekł Buchholz.
„A le boję się, że za mną przyjdziesz. A  wiesz 

przecie, że u mnie w łomu są na ciebie bardzo 
źli" — Dwojra chciała na wszytki możliwy spo
sób się zabezpieczyć

„Nie przyjdę" — zapewniał ją Buchholz.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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RADJO na

19-go ADA SARI
23-go AUDYCJE ŚWIĄTECZNE
24-go ». »
25-go
i w iele innych sensacyjnych audycji

to największy podarek

G W IA Z D K Ę

Plotki i sensacje
Pos. Dr. Thon wskazał niedawno w jednym 

ze swoich artykułów, ogłaszanych w prasie sjo 
nistycznej, na „manję sensacji*', wypływająca 
z nastroju nerwowości spowodowanego ostatnie 
mi wypadkami palestynskiemi. Co pewien czas 
pojawiają się w prasie jakieś sensacyjne wia
domości, jużto o zmianach w polityce palestyń 
skiej już to o przesunięciach w kierownictwie 
Jewish Agency. Obecnie notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego dwie nowe sensacyjne wiado
mości, które należy zaliczyć do nieprawdopodo 
bnych pogłosek.

Jeden z dzienników żydowsko-angielskich 
ogłosił niedawno wiadomość, że lord Melchett 
zrezygnował ze stanowiska przewodniczącego 
federacji sjonistów angielskich. Powodem rezy 
gnacji ma być różnica zdań między lordem 
Melchettem a prof. Weizmannem co do taktyki 
politycznej. Pismo oświadcza,' że niewiadomo, 
kto zajmie miejsce lorda Melchetta. Jak wiado
mo, lord Melchett jest tylko nominalnie preze
sem federacji sjonistów angielskich. Dziś jest 
on jedynym przywódcą żydostwa angielskiego. 
P«zatem jest wiceprezesem Rady Administra
cyjnej Jewish Agency oraz prezesem wielu to
warzystw palestyńskich, to też rezygnacja z 
prezesury federacji sjonistów angielskich w 
wyniku jakiegoś konfliktu z prez. Weizmannem 
wydaje się zupełnie nieprawdopodobną. Praw
dą jest, że wielu sjonistów i żydowskich poli
tyków w Anglii uważa obecną taktykę prez. 
iWeizmanna za błędną. Zdaniem ich, polityka 
wyczekiwania nie wydaje żadnych skutków. 
Są wśród nich i tacy, którzy domagają się de
monstracyjnych kroków ze strony prez. Weiz- 
raanna, atoli należy wątpić, czy lord Melchett | 
uważa właśnie obecny okres przed ogłoszeniem 1 
Sprawozdania parlamentarnej komisji śledczej 
za odpowiedni do manifestacyjnych kroków 
Wobec rządu angielskiego.

Druga wiadomość jest jeszcze bardziej sen
sacyjna. Wedle niej,, blisko 80-ietni Brandeis 
miałby zrezygnować z urzędu najwyższego sę
dziego w St. Zjednoczonych i brać czynny 
udział w pracach sjonistycznych. Brandeis miał

oświadczyć niedawno Warburgowi, że chętnie 
obejmie przewodnictwo pracy sjonistycznej, a 
w związku z tern powitała pogłoska, iż wstąpi 
do Egzekutywy Jewish Agency. I ta pogłoska 
jest mało prawdopodobna. Faktycznie Brandeis 
nigdy nie wystąpił z organizacji sjomstycznej,

a choć nie brat czynnego udziału w pracy, to 
jednak wywierał olbrzymi wpływ szczególnie 
wśród sjonistów amerykańskich. Dziś liczy, bli
sko 80 iat, a należy wątpić, czy zechce obecnie 
porzucić urząd najwyższego sędziego w W a
szyngtonie i oDjąć kierownicze stanowisko w 
sjoniźmie. Być może, że zajmie miejsce Louisa 
Marshalla jako przewodniczący Rady Jewish 
Agency, być jednak może, ze przynajmniej na 
pewien czas obejmie kierownicze stanowisko 
w Egzekutywie Jewish Agency — jak twierdzą 

dla przeprowadzenia pewnej wielkiej i do
nioslej akcji politycznej. Druga możliwość mer.
że się stać aktualną — wedle autorów pogłosek, 
—  dopiero po zaznajomieniu się ze sprawozda-* 
niem parlamentarnej komisji śledczej i na wy-* 
padek nieprzeprowaclzenia przez rząd brytyjski, 
decydujących zmian w  polityce palestyńskiej. 
Na czem ta akcja polityczna ma polegać, poglo 
ski milczą. Jest izeczą wysoko charakterysty
czną, że nazwisko Brartdeisa łączą ostatnio czę 
sto z nazwiskiem Rutenberga i Źabotyńskiego.

Są to oczywiście tylko pogłoski, które poja
wiają się jako sensacje polityczne w prasie sjo- 
nistycznej.

Odszkodowanie dla ofiar wypadków
palestyńskich

Jerozolima. (ŹAT ) Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł Wedgwood zaińter 
polował ministra kolonji w sprawie odszkodowa
nia dla Żydów, którzy ucierpieli podczas ostat
nich wypadków w Palestynie. W odpowiedzi pod
sekretarz stanu dr. Shils oświadczył, iż obecnie j
rozpatrywane są zgłoszone roszczenia w  sprawie 
odszkodowania. Odszkodowanie wypłacone bę
dzie w tych wypadkach, gdy roaszczenie uznane bę 
dzie za uzasadnione.

PeWien członek Labou.r Party zapytał wówczas: 
Czy przypuszcza pan, że wypłata tycli odszkodo
wań odciąży angielskiego płatnika podatkowego?

Znany antysjonista Hpvard Bury a pytał się:
Gzy otrzymają odszkodowanie również 4 chrze
ścijanie i 83 Arabów, którzy zamordowani zostali 
podczas rozruchów? I

Podsekretarz stanu dr. Słuils: Przynależność re- i 
ligijina nie będzie wcale brana pod uwagę przy ; 
udzielaniu odszkodowania. *

' Pos. Kenworthy proponuje, by odszkodowania
ściągnięte zostały z tych, którzy brali udział w  
rozruchach.

B. minister handlu sir Philip Leastor zapytuje, 
dlaczego rząd przyjmuje zgłoszenia o odszkodo
wanie wówczas, gdy nie posiada możliwości ro
szczenia te zaspokoić. Odpowiedzi na pytanie to 
nie udzielono.

Pos. Ilovard Bu.ry domaga się następnie, aby 
rząd złożył wyjaśnienia w sprawie przyrzeczeń 
co do niepodległości, które sir Mac Mnhan miał 
ppczynić królowi IlussctiuoWi

Podsekretarz stanu dr Shils: Polityka rządu w 
Palestynie już wielokrotnie została oświetlona 
i niema w tej chwili podstawy do powracania do 
tej kwest ji. Co się tyczy zapewnień sira Mac Ma- 
hona nie mam nic do.dodania do moich poprze
dnich oświadczeń. (Jak wiadomo, podsekretarz 
stanu dr. Shils oświadczył wówczas, iż przyrze
czenia udzielone nie dotyczyły Palestyny).

-o jo—

Skandaliczne oszczerstwa Agudy 
—  przygwożdżone!

Kiedy członkowie Jewish Agency w Polsce pro
klamowali akcję pomocy dila ofiar wypadków pa
lestyńskich, Aguda zbojkotowała tę akcję i zor
ganizowała odrębną zbiórkę. Kampanja Agudy 
ńie odniosła niemal żadnego skutku, akcja sjoni- 
styczua zakończyła się wielkim sukcesem. Nagle 
atoli pojawiła się lansowana przez Agodę wiado
mość, że pieniądze zebrane na cele <jlaar pale
styńskich nic są rozdawane równomiernie, że po
mija się sfery ortodoksyjne i że wszystkie kwoty 
zatrzymuje się na cele kolonizacji sjonistycznej.

Takie wiadomości rozsiewała prasa Agudy w Pol 
sce. Po pewnym czasie ukazała się w prasie wia
domość, że naczelny rabin Palestyny, Kuk wysłał 
do rabina wileńskiego, Grodzieńskiego list z o- 
strzeżeniem, że ortodoksi nie korzystają z fundu
szów przysyłanych dla ofiar palestyńskich. W ia
domość ta wzbudziła zadziwienie, albowiem jest 
rzeczą powszechnie znaną, że rabin Kuk jest sym
patykiem Mizraehi, której przedstawiciel jest prze 
-wodiniczącym Komitetu Pomocy w  Jerozolimie 
i że komitet ten nie czyni żadnej różnicy między 
ofiarami wypadków paleslyfisiikeh. Aguda ogła
szała atoli w dalszym ciągu rozmaite wiadomo
ści, opierając się głó wnie na liście do rabina Ku
ka, którego zresztą nieraz zwalcza ohydnemi środ

Setny tom Bibljoteki Boy’a
(ROzmowa z Boyem-Zefefiskim)

W  najbliższym numerze „Wiadomości 
Literackich ukaże się następujący wy wiad 
z doskonałym tłumaczem 100 arcydzieł li
teratury francuskiej.

— Setny tom „Bibljoteki Boyu?“ Już?
— Jakto już? — odparł, wzruszając ramionami, 

jak zawsze nawpół kpiarski, nawpół opęta
ły jakąś myślą. —  Chyba dopiero! Leżał gotowy 
w tece oddawnn, ale nie miałem czasu się riiim 
łajać. Tyle się awanturowałem w ostatnim róku...

— W  istocie, jeżeli się nie mylę, wydał pan w 
tym roku ooś cztery własne książki?...

— Pięć: „Ludzie żywi", ósma serja „Flirtu z 
,»lelpomeną“, „Pijane dziecko we mgle", „Dziewi
ce konsystorskie", „Bronzownicy". Jeszcze dwie 
p»ędą gotowe do druku przed końcem roku, z tych 
edna pt. „Piekło Kobiet', na temat omawianej

foraz przeze mnie kwestji społeczno- prawnej.
— Nic dziwnego, że w tych warunkach zapom

niał pan nieco o przekładach...
— Tak. W ostatnim czasie coraz więcej sprze

niewierzałem się tej pracy. Ale nie odrzekam się 
Bynajmniej. To jest znakomite schronienie na 
chwile odpływu, neurastenii, to działa wprost le- 
cznioso. No i co za miła asekuracja na przyszłość,

co za uczucie bezpieczeństwa; mieć w zanadrzu 
rodzaj pracy literackiej, który można uprawiać 
nawet będąc już zupełnym ramolem. Cóż za gwa 
rf.r.cja honorowej starości, iluż pisarzom oszczę
dziłaby ona przykrego schyłku! Coprawda pisarze 
nieraz w czem innein znajdują ratunek: rzucają
się w ramiona polityce, part ji; wówczas mają rę
kojmię, że choćby pisali brednie, znajdą laurów 
i uznania do sytości. Polityka żyruje wszystko.

-r- Cóż pan obrał na tom jubileuszowy? . i
— Jubileuszowy? Brr! niech pan nie wymawia 

tego słowa!
Zatem nie jubileuszowy, ałe poprostu setny?

— Albo „Lamiel wspaniałą a talk mało znaną- 
pówieść Stendhała albo „Pieśń o Rolandzie-', we
dle wersji Józefa Bedier, autora transkrypcji 
„Tristana i Izoldy". Obie te książki są gotowe do 
druku i wyjdą nakładem Wydawnictwa Alfa.

— To jest owo nowe wydawnictwo, które podję
ło wskrzeszenie „Bibljoteki Boya?"

—  Tak. Zawiązrto się specjalnie celem urzeczy- | 
wistnienia tego, co otlda.wna było mojem marze < 
niem, mianowicie ujednostajnienia mojej Bibljole- 
ki, wydania jej ha dobrym papierze, w jednym 
formacie, w  tekście starannie przeze mnie zrewi
dowanym. Że to było mojem pragnieniem, zrozu
mie pan, jeśli pan sobie uprzytomul warunki, w 
jakich ta Bib-ljołeka -powstała,

— Warunki?

— No laik. Zacząłem ją wówczas, gdy wyra
biano chleb z trocin, a ubrania z papieru, więc go 
już nie bardzo starczyło na książki. Mimo że 
przedtem wyszło już nieco moich przekładów, — 
Moljer, Rabelais, — nagłówek „Bibljołaka Boya" 
pojawił się pierwszy raz w  r. 1016, w Krakowie, 
na pięciotomowem wydaniu Montaigne'a.

— I znalazł pam wówczas wydawcę?
— Wydawcę? Właśnie! Sam wydaleni. 1 nielył- 

ko to jedno Blisko pięćdziesiąt tomów musiałem 
sam wydać w epokach, gdy z nikim mie można by
ło gadać o książce. To leż robiłem co mogłem, aby 
nciynić dookoła nicli jakiś ruch, wskutek czego do 
dziś jeszcze uchodzę za „reklamistę". Ale co lo 
było, w najciemniejszym okresie wojny i wszyst
kich jej utrapień i braków, kazać ludziom prze
czytać kilkadziesiąt tomów arcydzieł!

— A księgarze?
— Ocli, księgarze! Jeżelibym opisał kiedy moje 

doświadczeni,a, byłoby to smętnym doku-mentem 
dla naszego księgarstwa. Gdybym się był oglądał 
na księgarzy, nie zrobiłbym absolutnie nic, nie ru
szyłbym z miejsca. Później dopiero, kiedy moja 
Biblioteka utorowała sobie drogę, zacząłem znaj
dować wydawców, ale i to rwało się ciągle. Ża-, 
den z ni-ch nie miał dość tchu, aby konsekwentnie 
poprowadzić rzecz zaczętą na tak szeroką skalę,

— Więc nikogo?
Prawda, był w  Krakowie początkujący kulę-
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U. Gbeenle rabin Kuk ogłasza Ust do rabina f 
Meira z  Berlina, w  którym donosi, iż ze zdziwię* I 
niem dowiedział się o oszczerczej kampanji, ja
ką niektóre siery prowadziły w związku z jeg® . 
listem do rabina Grodzieńskiego. W  swoim czasie 
napisał Ust do rabina Grodzieńskiego, gdzie do
niósł o pożytecznej działalności Komitetu pomocy, 
wskazując tyllko, że w łonie komitetu pomory zwy 
c!ę±yia zasada, by przedewszystkiem udzielać po 
mocy Bezpośrednim ofiarom wypadków Zdaniem 
rabina Kuka, trzeba było odrazu przyjść z po
mocą wszystkim ofiarom. Rabin Kuk dziwi się, 
jak moi n i było na tej podstawie ukuć broń prze 
ciwko Komitetowi pomocy. Rabin Kuk wysłał ró
wnież list do rabina Grodzieńskiego z żądaniem, 
by oigłosił dokładny tekst jego listu, aby położyć 
kres v.szo~erstwom. Rabin Grodzieński narazie 
tego nie uczynię, podobnie jak prasa Agudy nie 
sprostowała dotąd kłamstw i oszczerstw, rzuca
nych na organizację sjor.istyczną w związku z ak
cją pomocy

■inie ważnie nie. wyborów do Za- 
iłąda gmiiiy żyd. w Pradze

Praga. (ŻAT). Wybory do i ady reprezentan
tów gminy żydowskiej w Pradze, które odby
ły się 10 bm., zostały zamiłowane na skutek li 
cznycfa protestów przeciwko uchybieniom popeł
nionym podczas wyborów. Termin n-uwydb wybo
rów wy umączy dotychczasowa rada reprezentan
tów. Przypuszczać należy, iż w/Lory odbędą się 
nie wcześniej jak w marcu 1930 r. Nowe wybory 
zad rdzą prawdopodobnie dotkliwy aios „Gzech-j- 
Żydom którzy f unoszą główną odpo viedzial 
J/oćc za nadużyaia wyborcze i sprzeciwili się unie- 
wwżnieniu wyborów.

KONFERENCJA ROBOTNIKÓW ARABSKICH 
W  I* ALESTYNiE. Związek robotników arabskich 
w  Palestynie postanowił zwołać wsz-»chpalestyń- 
sąą arabską konferencję robotniczą Konferencja 
odbędzie się w Hajfifc 21 stycznia 1930 r.

SMUTNY REKORD Zgodnie z daner i statysty- 
cztemi, w r. 1929 zarejesttowamyab było w Czer- 
niowcach 148,00,) mieszkańców. W tej liczbie było 
5900, Żydów, 35,0000 Rumunów, 21 lys. Niemców, 
15 tys. Ukraińców, i S tys Polaków W ciągu okre
su sprawozdawczego zarejestrowano nowo- naro
dzonych wśród Żydów 1000 dzieci, wśród nie-Ży- 
■dów 1100. Śmiertelność wyniosła 1800' osób, z tej 
liczby 150 dzieci. Liczba samobójstw osiągnęła 
wysokość rekordową, dochodząc do 72 wypad
ków. Wśród samobójstw Żydzi stanowią 22,5 proc.

POSŁOWIE ŻYDOWSCY W CZECHOSŁOWA
CJI Przy otwarciu nowego part,-imentu czechosło
wackiego obydwaj posłowie żydowscy dr. Ludwig 
Singer i dr. Reisz, jdk również posłowie Polacy, 
którzy weszli do parlamentu z wspólnej listy wy
borczej oświadczyli, iż wstępują do klubu parla
mentarnego czeskich socjał- demokratów w chara
kterze hospitantów Po mowie prenijera dr. Sin
ger odczytał deklarację programową w imieniu 
obydwóch posłów żydowskich Dr. Singer zabie
rze również głoś podczas dyskusji budżetowej, 
która odbędzie się z końcem b. tygodnia.

RUDOLF SCHILDKRAUT
EMIL JANINGS

Dnia 18 b. m. 
w Kinie Warszawa 
premjera największy 
tragik ekranu

Zjazd i

iB - g i

w arcydziele filmowem KRZYK £ER£A 
genjalny tragik ekranu jednym ruchem twarzy 
mówi więcej ^  
najgłośniejszy film

Towarzystw Sierocych
zacb. Małopolski

Loicgłej nicuzieli odbył się. w Krakowie w sali 
Stow. „Solidaa ność“ Zjazd przedstawicieli Towa
rzystw opieki nad sierotami żydowskiea.u w  za
chodniej MałopoJ^ce.

Zjazd otworzył prezes Zaćh. Malop. Zw lązku p. 
Dr. Józei Steinberg, witając licznie przybyłych 
delegatów, oraz reprezentantów Joinitu p. Dyr. 
Neustadtw % Warszawy, Żyd. Centralnego Związ
ku Sijrocego na Polskę p. seir. gener. Goldina z 
Warsza-wj! i krakowskiej Gminy żydowskiej, 
Związku Bne- Bnth w Polsce i Stow Bne- Brith 
w  Krakówm p. prezydenta Dra Rafała Landami, 
który seharakieryzowił ważność misji akcji opie
ki nad' dzieckiem żydowskiem i uzasadniał po- 
trzebę. skooidynGwauia i zte„tr ałdaowunia pracy 
wszystkich żydowskich instytucyj humanitarnych 
i opieki spoicczńuj.

Po wybóriC komisji rerolucj jnej (adw. Dr. Zim- 
uitri piiz Wadowice, adw. Dr. Hammersclilog L i
manów,a auw . Dr.Spierer Jasło, dyr. Jlaschler 
Nowy Sącz i Dr. Leser Kraków) wygłosili refera
ty p. dyr. Neurtadi z Warszawy o „Pracy kon
struktywnej, wychowaniu aawodowem, warszta
tach pracy i stosunku do wladz“  i p. Dr Jan uan- 
dau (Kraków) o „Kolonjach i pólkolonj&ch waka
cyjny ch“ , poczem nastąpiły sprawozdania poszcze
gólnych Towarzystw lokalnych (dyr. Maschier No 
wy Sącz, dyr. Fruhlich Rzeszów, adw . Dr. Zini- 
n.erspitz Wadowice, adv. Dr Spierer Jasło, aow: 
Dr. Fink Mielec, Drowa Rieuerowa Chrzanów, 
Drewa F ren kłowa Bochnia. D, Jan Landau Kra 
ków, Solienkerowa Kraików Bursa I, radca Ale
ksandrowicz Kraków Bursa II. etc.).

Następnie wygłosili referaty p. Dr. Leser Kra
ków o „Obecnej sytuacji żyd. akcji sierocej" \t. 
eckr. gener. Goldin z Warszawy o „Wytycznych 
na przyszłość".

Po dyskusji nad wszystkimi referatami i spra- 
woźdaiiiami uchwało 10 szereg rezolueyj, doma
gających się od:

I Towarzystw lokalnych większej ińtenzyWno- 
ści w staraniach o;

1) suosydją ód władz Komunalnych, samorządo 
wych i kabatów,

2) samodzielne zaspakajanie elementarnych po
trzeb swych wychowanków i o  pełną samowystar 
czaliiioścJ

3) zakładanie półLute-natów, warsztatów pracy 
i półkolonij wakacyjnych,

4) rozszerzenie opieki na biedne i zaniedbane 
dziecku żydowskie wogóie i nicog-aniozańie się 
wyłącznie do' sierót,

5) roupowszediniauie Oficjalnych organów opie

ki nad dzieckiem żyd. „Przeglądu Społecznego*1 i 
„Unser King".

II. Związku Centralnego w  Warszawie i Związ
ku Okręgowego w  Krakowie:

1) większego nacisku i energiczniejszych inter- 
wencyj w rządzie i Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej w  kierunku realizacji ustawy o opluci 
społecznej i dotyczących rozporządzeń wykonaw
czych w stosunku dc ludnośai żydowskiej, oraz 
wywarcia wpływa na instancje województue, sa
morządowe i komunalne, odnuśnie do konkretne- 
go wykonywania odnośnych postainiowień u sta wo
da wczyd. i instrokcyj ministerjalnych w stosunku 
do żydowskich instytucyj spo łeczno-opiekuńczych 
i do żydowskiego dziecka,

2) uozaelenia odpowiednich subsydjów na produ
kcyjne prace krakowskiego okręgu i' jego lokal
nych placówek, jako to: założenie bursy żeńskiej 
i rozszerzenie bursy męskiej w Krakowie, zało
żenie warsztatów pracy w  Nowym Sączu, Jaśle, 
Rzeszowie i  Tarnowie, rozszerzenia zakładów w  
Rzeszowie i Tarnowie, założenie półiiifcmatów W 
szeregu miejscowości, urządzenie wielkich pćł- 
kolonji wakacyjnych w Krakowie i  innych cen
trach, eic.

3) zwołania Kongresu żydowskiej opieki społe
cznej w Polsce, oraiz Z jazdu Wrnin żydowskich W 
tejże sprawie, nadto przeprowadzenia akcji wśród 
żyaowsKich radepw miejskich i opiekunów społe
cznych, oiaiz propagandy w prasie codziennej,

4) starań odnośnie do koordynacji działalności 
żydowskich instytucyj społeczno- opiekuńczych i 
humanitarnych przez centralizację tychże w  łonie 
Gmin żydowskich. ,

Zjazd powyższy miał przehit g bardzo rzeczowy 
i intenizy way. (hi )

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Ulubienica załogi" (Clara A>w)l
CORSO; „Ostatnia karawana** (Jack Hołd),
NOWOŚCI: „Czarny Baron**.
WANDA: „Anny szuka męża".
SZTUKA: „Ulubienica Maharadży".
Warszawa: „Krzyk serca" (Rudolf Schli dkr ant).

Dr. med. I. SR;
Kraków, ulica C*amowiejska L. 32

otrzymał telefon Nr. 4 9 0 5
garz, z którym pracowałem trochę; podoba mi się 
jego ruchliwość i śmiałość, len  miał jedną sła
bość: lubił ponętne tytuły i na nicii budował po
wodzenie książki. Nieraz namawiał mnie, aby*n 
htoreipuś z głośnych utworów dał inny, pikant
niejszy tyt uł. Darćmnie tłum uczyłem mu, że to 
byłoby tak jakby ktoś zmienił tytuł np. „Pan Ta
deusz" na „.Kluczyk pani Telimeny , albo coś po
dobnego. Przekonął mnie zresztą na przykładzie, 
że handlowo iniał słuszność. Kiedy komedje Mari- 
vyux — pod śkroLnnym tytułem „Komedje'* — o- 
kazały się chwilowo zbyt ciężkie w sprzedaży, 
nigj księgarz zmienił okładkę na obu łomach, dru
kując na jednym, od tytułu pierwszej z ko nedji, 
„Zebr unie amorów", a na drugim „Pułapka miło
ści". I poszły jak woda! Chciał tak samo ,roz
parcelować" pięć tomów Rabelego i dać im soczy
ste tytuły, aie się nie zgodziłem...

— Musiał pan jednak mieć wielkie trudności, 
choćby z drukiem?

-r- Oczywiście, ciągle był brak czegoś, trzeba 
było wydawać juk się  dało. stąd każda książka  w 
innym formacie, na innym papierze często złą 
farbą, niektóre wprost haniebne.

— Bądź co bądź, rozwinął pan niepospolitą e- 
r.ergję handlową...

Tylko z konieczności. Ideałem moim jest pra
cować w swoim pokoju i nie wiedzieć nic o stro
nie technicznej. Ileś ja czasu u  to sirtettuni Aie

cóż miałem robić, gdy na moje propozycją wydaw
cy otwierali szeroko oczy, Wszak o dawnej lite
raturze francuskiej ogół iyle u nas wiedział co o 
japońskiej! Nawet na takie „złote jabłko* jak 
Brantome, o które się dobijali później, nie znala
złem wydawcy. Aby wydać Montaigne*a, zadłu
żyłem się na killkąoaście tysięcy Koron (w złocie!) 
Dziesięć kdmedyf Mąrivaux udało mi się sprzedać 
księgarzowi za bieżną sume 500 koron (już w gor
szeni zlocie), ale .musiałem mu dodać lampę wi
szącą i piecyk żelazny (przepi owadzałein się wła
śnie), aby go skłonić do dobicia interesu. To był 
czas wojenny! Kąrtezjusza wpakowałem publicz
ności dzięJ.i znanej opasce „tylko dla dorosłych , 
której historią pbiegla już, dosłownie, kulę ziem
ską. „Kawalerskie gospodarstwo" Balzaka ku
powały wdowy, które miały na kwaterze i wikcie 
wojskowyćh (było lo w czasie największych kło
potów uprowizacyjnych), myśląc, że lo jcsl rodzaj 
książki kucharskiej.

— A pomóc ze strony iiislytucji naukowych?
— Och! Raz jeden, nie widząc nadziei wydania 

pięciu tonn-w Monłaigue‘a, J którego uparłem się 
ujrzeć po polsku, udałem się do generalnego sę
ki eturzą krakowskiej Akademji Umiejętności, a 
zarazem dyrektora drukarni uniwersyteckiej, aby 
mi udz’ elił w tej drukarni jakiegoś kredytu. Od
mówił wręcz. ni« szczędząc mi zr =>zta komple- 
rneniów eo »  mojej pracy, ale oświadczył, że j«*t

nieaktualna, na długie lata nieaktualna. Wzamian 
udzielił mi rady mianowicie,- abym pisał opowia
stki wojenne (mogą być.i pieprzne, dodał, klepiąc 
mr ie po brzuchu), a wtedy (powiodu) znajdę łatw*o 
Wydawcę.. Taką radę dostałem od przedstawicie
la Akademji Umiejętności i lo byt jedyny objaw 
zainteresowania się czcigodnej instytucji moim 
wysiłkiem, który się odbywał tuż pod jej bokiem...

— Mimo to dat pan sobie radę?
— Ba, radziłem sobie jak mogłem; w potrze

bie wygrywałem niezawodne atuty tłumacza Rań 
swawolnych i autora „Słówek*. Przeplatałem u- 
niiejęłnie pow*agę plochością: przez „Listy pe.r- 
skie‘‘ torowałem drogę dla „Ducha praw* (lak sa
mo zresztą jak uczynił wielki icli autor). „Noc i 
chwila" Crcbiłlonu poprzedziła*?;,My iii"  Pascala. 
Czytelnik, wciąż utrzymywany w niepokoju, 
wciąż lechlany moją dwuzinaczaią reputacją, brał 
wszystko, wszędzie spodziewając sic pikaalerji. 
„Rozprawę o metodzie" widział mój znajomy w 
szufladzie u panny bufetowej razem z „Kultem 
ciała" Czytała cierpliwie, aby się dowiedzieć wre
szcie. co to za metodę ten osławiony Boy zaleca... 
Stąd moja podwójna reputacja, która towarzyszy 
m zresztą do dziś: z jednej strony witano innie ja
ko „wychowawcę", z drugiej od iegny wano się O- 
demnie jako od demoralizatora!

(Dokończenie nastąpi.).
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MacDonald aię ustąpi lak rychło
rfeaiiśmy już o pojawiających się stporadyr-mae 

triuiumościaci] r®aou MacDcwiaikla. JodiKan z oswt- 
mljt.li jego szkoipiułów jest sprawa ewe,.tu.a'l:n-ekQ od|- 
rzucenia nowej ustawy góinic.-.ej przez wiiększość 
aoai-ełstóe-j Izby smim. Jednakże, jak piszą z Londy
nu, ' MacDoinald oświadczyć miał za.ówno przywód
cy pmrrji konserwąiywinej BaJdwinowi, jak i lea<Łero 
wi liberałów Lloyd Georg a owi, że rząd robotniczy 
nie poda się do dymisji mą wypadek dorzucenia usta 
wy górniczej, NioMisimiienip rządu jftaćDanakla tód- 
n ja czy się przediewisizyistklam komeaznośma mr-zy- 

' ififima obecnego gabinetu angielskiego w zuiazkiu ze 
styczniów^ kicnfe:einoją ,„c nska w  Londynie. MuęDo 
nald wskazał jedm&k na to, że odrzucenie ustawy 
górniczej, którą uważa za zasadniczą, musiałoby 
sprowadzić za sobą rozpisanie nowych wyborów, 
p/zy-czom przyszła wailka wyborcza stiałaby pod ha 

słieim sanacji spraw zwśąfzar.yoh z górni juwam an 
z nk,k"km.

Włochy chcą zawrzeć z Francją 
pakt przyjaźni?

Jak „Monniinâ s t “  aomosi z Rzymu, rząd włoski 
oświadczyć mial gotowość porozumienia z Frapują 
w  sprawie zaroję ń marskich, względnie rak to się 
zwykło nazj wać: „rozbrojenia na morza". Idzie tu 
zapewne również o sprawę stanowiska Włoch i 
Francji na styczniowej konferencji morskiej w  Lun 
dynio. W kichy staw iaj jednak za warunek iu.votiim 
z r-oiŁ., waniami pobtryc-iesni w  spawie Afcyki pół
nocnej 1 Marżo. Śródziemnego. kalija chciałaby 
w i iaezi.S aa teii temat rokowa uda polityczne, wtóre- 
rr^adyby dMHL t- j a.. do zaiwarcia włoeiao-fiiancu- 
sWegc p, mg pezygazpi i do zniesienia rywalizacji w 
dgjigdgiipio z£,,a»4 v k  |oa ifanansktah.

Wiadomości z kra|u

2  SALI KONCERTOW EJ

F tA »J * fiK  WYMEHJiNJCENY
jeo,jUi wysokon aa*-, kilową nowością tego po- 

1 soku byka g-dur s^iulonja J. iŁaydna — miluo 
swych blisko ISO lat; była. też zul-minat yjnj ... pun
ktem gry naszej orkiestry. zwłaszcza ouie jej 
krańcowe czyści, sk*akoudtfc w  terapie, wyrazie i 
biZuiieniu zadowolić' rno ;ły na-jbaa dziej posunięte 
Żj^dynL, przyazem zagmacz/c należy, że i technicz
nie tak dla pojedynczych iusLumeuitów jak i zbd«- 
rowo ohie te części stawiaiją znaczne wymagania, 
lzyryg autowi Neumarkow i należy się też pełne 
uznanie. Natomiast Menuet miał zbyt ciężki cha
rakter wskutek niepotrzebnych „rąbaijch smycz 
Lowań. w pierwszym temacie, nadających mu pcwn 
pa-łyc* ego patosu, obiegu Zasadniczo iemiu par 
e-iccllunce rokoko uańcowi.

Orkiestra (pozbawiona niestety kusu Lns-trumim 
tów smyczkowych właśnie w  tej syunfonji) do
skonale się aaprManitowała wywołując życzenie 
część z  ago słyszenia jej w  zaniedbanej u nas i nie 
miernej muzyce symfonicznej Haydna. „F iooesp no 
cna" Rahauda z kadwairyjsiiemi tematami i nudą, 
tfcaz Karłowicz dopełniły azęjcu symfonh jie j.

W  .roncercie d-dur Mozarta pozna liśmy sławne
go zagi aujiicą jako wykonawcę muzyki współcze
snej skrzypka Stefana Frenkla. Utwór ten przez 
swą arryzłamliwa filigranawość nie jest najlep 
szym pośrednikiem piZy zmiwueramdu znajomości 
muzycznych. Toteż komejzoem jest, by Frenkel 
wystąpił u nas z własnym koncertem i przedsta
w ił nam to co poważna krytyka zagi ando.ua w 
nim jako niewątpliwie wybitnym skrzypku i muzy 
ku uznaje. Juiż jednak z tego występu stwierdzić 
można piękny choć niewielki ton, pewną i »o- 
Ldną technikę, poważną interpretację, a życzyć 
mu t.aJeży — lepszego instrumentu.

->r. Apłe.

Nowe loty
LOT DŁUGODYSTANSOWY b e z  l ą d o w a n i a

Obok lotu pilotów Lh-ailego i Lane- Borgesa 
nad południową częścią oceanu Atlantyckiego^ o 
ezeiu dicnieśłiśmy wczoraj, zamierzają znani lot
nicy angielscy Jones William i Jenkins podjąć lot 
długodystansowy bez lądowania: Londyn—Afry
ka południowa. Lot, który ma być przepraw adzo- 
ny na jednoplaiowcu systemu „Fakey”, pomyślą 
ny jest jako rekordowy lot Jłiugodyst msowy. Tra
sa lotu prowadzi przez Maa-sylję, Algier, Liberję 
i Kaps tad Zaznaczyć należy, że na pł itowcu „Fal 
rey“ odbyto w  swoim czasie szczęśliwie długody
stansowy lot bez lądowania Anglja—Indje.

2000 KM. W  11 GODZINACH
Paryża donoszą; Lotnicy Cootes i Godos, któ- 

! n y  na samolocie nazwanym „Znak zapytania", 
I roić zamierzają rekord w  locie okrężnym na od-

Zycie a.on stynne w Brzesku
(Kor. wł.) Przód kilku dpiąmi baw/ił w naszem 

mieście p. Lazar MandaJ, instruktor órg- Tarbut. 
Po odbyciu posiedzenia z wydziałem miejscowego 
darbutu", na którem omówione zoutały techni

czne sprawy urządzenia kursów, przemawiał p. 
Mandel na ricznem zgromadzeniu rmodzieży. P»e- 
zultatem pobytu p. Mandlą jest utworzonae spe
cjalnej komisji, do której wćhodizą przedstawicie
le wszystkich grup sjoindscyoznycn, a na której 
czele stanął wiceprezes „Tarbutu" tow Schnur.

W ubiegłą niedzielę odbyła się z inicjatywy Ko- 
miitemL Lokalnego Grg. Sjon., w  wielkiej sali ivia ■ 
gistratu, uroczysta akadfemja ku uczczeniu pamię
ci dra Leona Reicha. Żałobne przemówienie wy- 

j głosił prezes Komitetu Lokalnego tow. dr. Krit- 
j tenstedn. (F. S.)

ŻFW>Wf«KA uFiEKA SIERGCA W  GORi ICŚOR
(Kor. w ł )  Istniejące w naszem mieście już od 

kiiiŁu iaiT Towarzystwo Opieką nad sierotami zydiu- 
wsikiam. odbyło dnia 8 W  Walne Zgrunadzenie 
przy współudziale p. dra Lesera, generalpago se- 
krehirz;, Związku kratowska. go. Walne Zgroma
dzenie stało pod znakiem reorganizacji Towarzy
stwa, które dawniej rozwijało się nader pomyśl
nie, ostatnio jednak podupadło, mimo jnturej woli 
przi wodriczącej p. Hani Engel- Siarkowej, a to 
głównie z powodu braku za im “resowania ze srfcra 
ny azęii ozego społeczeństwa, przeaewszy„.olfiem 
zaś pań z inteligencji. W  poprcodcicfa latach opie
kowało się Towarzystwc 40 siei otanu, obecnie 
ma pod swoją opieka jedynie 16 sierót Ostatnie 
Walne Zgromadzenie zapowiada nowi, erę W roe- 
woju Towarzystwa. Do nowego wydziału wybra
ni zostali, jako prezes p. tir Szymon Hoiiance", 
lekarz miejski i referent spraw opieki społecznej 

wMiagistracie jako zastępca p. Załel Błumein- 
kranz jako set retarka p Zehnwirtowa, jako ta- 
sjerika p. Gelle.owa, jako członkowie pp. Eiugel- 
Stairtowi, Zinwnetowa i Cbiel Hołlarder Do ko
misji lconirolujacej pp. dr. bieGh, Luzami > l*au 
uau i Nałtali Sonumer.

B LR ^LIW d POSIEDZEŃiE ma.Dk GMJNY ŻY 
DOWSKIEJ W w am jsz ia w ie  

Ouęgdaj, w czasie <iysł usji nad subwencjami 
dla bwdówskiej organizaoji szkolnej „Gi izo " do
szło na posiedzeniu Rady gminy żwiowskiej w  
Warszawie do burzliwej sceny szczegOhile w  cza
sie przemówienia przedsl awiicdela lewicy Po ale 
Sjuniu, Lewa. Aguda opuściła w pewnym momen- 
ede salę obrad Kiedy mimo protestu prredstawii- 
cieli fiake.yj i mimo wezwania pi aewo Imiiosacegc 
radny Lew, wygłasza jący obstrukcyjne przem i- 
Mięnie ,uie cliciał zejść z trybuny, przewodniczą
cy zamknął posicJizeuie. Żadnych upływał me po
wzięto.

8PRS5EDAL KONCESJE NIEI3TNJEJ40EGŚ) 
KASYNA

Ciekawa afera zdarzyła się w Otvvocka, gdzjie, 
jak wiadome, mą powstać jaskinia gry na w®ór 
Mo-nłe Cąrlo. Do Otwocka przyDył niedawno pe
wien kupiec żydowski Flcischberg i zapoznał się 
7. jakimś młodzieńcem, który mu się przedstawił 
jako główny koncesjonarjusz przyszłej ruletki W 
Otwocku. W trakcie rozmowy zaproponował nie
znajomy p. Fleischberg-owi nabycie Łoncesji pa 
przeciąg roku za tysiąc złotych. Fleiscbherg udał 
się na miejsce budowy kasyna, oglądnął budowę, 
a potem zgodzit się na kupno koncesji i wyi-ła 
r ’ł  tajemniczemu panu 500 zł. Po pewajm uoaslc 
przybył Fleischberg n,a b-uiio-wę, uważając słę 'jzal 
właściciela koncesji. Wyśmiano gó oczywiścię i 
omal nie osadzono w domu dla obłąkanych. Nie-, 
znajomy pan zabrał 500 złotych, a Fleajscbborp za
trzymał u siebie tylko kwit... Nawiasowo dodać 
należy że w jadze ad-ministracyjnt nic udgjjęjjgły 
dotąd koncesji na r ule tir ę w nowobudnj ąctjui słę 
kasynie w Otwocku.

POŻAR SUSZARNI CHMIELU

W1 DuLuie (wojew. Lubelskie) spłonęła spalar
nią cjrmiclu wypełniona chmielem. Siraty wyno
szą przeszło 500.(m0 zł Przyczyna .jcżaru niewy
jaśniona.

PAPIEROS PRZYCZYNĄ feMIicRCl

W Karczewie, niedaleko Warsza.vy, w  t^roiej- 
sizym dwoioe n-ieszikała 80-litnia Aaaa Rasr&sK-a. 
Ontgdaij w  nocy położywszy się do łóżka, Rusiń
ska zapaliła papierosa. O godz. 5 aiaó ranem służ
ba dworska zauważyła kłęby dymu, wydobywa
jące się z pokoju Kasińskiej. Kiedy wyłamano 
drzwi, spostrzeżono, że cały pokój znajduje się 
w  płomieniach, a ciało rtasińsikiej było juz zwę
glone Widocznie w cza de palenia papierosa za
snęła, a od ognia zajęła się pościel i ęąły poLój 
uległ pożarowi.

KRADZJEŻ BRYLANTÓW  ZA  100.000 ZŁ

NiezwyKie śmiałej k-raoizieży ooKionano opegdaj 
na głównym dw&rtu w Warszawie Pewnej oby
watelce szwedzkiej skradzńono brylanty za suiuię
100.000 zł. Z łodzieji nie schwyrano

Z1DDZIEJSKI HUMOR

Co sklepu lalek w Warszawie przy ul. Królew
skiej 43 wtaniali się nieznani sprawcy i skradli 
kilkadziesiąt modnych lalek. Nazajutrz- przysłali 
do właściciela list, w  Którym piszą, że lalkd im 
sic pi wydadzą, albowiem nadchodzi karnawał, a 
na balach można lalki sprzedawać. Złodzieje pro
szą, by właściciel także pamiętał o nich i w  przy
szłym sezonie.

Wyjaśnienie dia wystawców 
m t  M .  W .  T .  K .

Wobec licznych zapytań, ido może brać udział
w  charakterze wystawcy na MieJZyoa-roOiowej 
Wystawie Komunikacji i  Turystyki, Djuefccja. M. 
W  K T. wyjaśnia:

F '-jedmioty u j stawowe dąieLą się na 3 zasadni 
cze sekcje: sekcję komunik oy ogóhiej,, sekqję 
trakcji spgliiąpwę] i sekcję turystyki. W  każdej 
z nich obcu; przemysłów zasadniczych mogą Lyć 
uystawcami taikże przemysły pomocnicze

N. p. w sekcji komunikacji ogólno;, w ćLiale 
ko-lejn-ictwa, przedstawione będą nietyllko pa-rawo 
zy i wagony w  stanie gotowym, ale także maile 
rjały używane przy id i wyrabianiu, azę‘scd susiaidio- 
we, akoesoija itp. W  charakterze wystawcy mogą 
tu występować taikże wytwoi ey obić wagonowych, 
szyTh, liuioleiuin, farb, corait itp.

W dziale urządzeń dworcowych tej samej sekcji 
wystawione beda m. in.: wózki do transportu ba
gażu, bufety dworcowe, umeblowania poczekalni, 
bibljoteki ruchome, waigi wagonowe i bagażowe, 
automaty, umywalnie, natryski iitp.

Podołmie ma się sprawa z  sekcją trakcji spali
nowej 1 turystyki. i

*
li Cłość. odbj li w nierwszycb 11 godzinach około 
2000 kim.

Z  POLECENIA ‘-L. ROTM H tLD A
Omegdaij wystartował, pilot Wulner Mittbeilbohser 

z lotniska pod Zury chem na trzymotoiowy m apa
racie Fooke.a „Schwitzerland 3“, pcdiejmując dru
gi lot do Afryki. Lot ten odbywa piło. z polece
nia barona Louis Rotschildia. Jest to ekspedycja 
n.yśuwsk i do Afryki. ,

w h  Spuner Karpi spipiynap
Kraków Nowy Sącz

zaręczeni w grudniu 1829 r. I420g 
Osobnych zawiadomień nie wysyła aię.

Program stacyi radjofoniczuYcn
Sioan, 18 grudnia.

Kroków (31Ż,S) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, i2dC 
Gramofon, 13,10 Kom. meteor 10 Kom. goep 1645 
Dla dziieci i młodzieży („Paiui Twardowska") 10,45 
Gramol'., 17,15 „Znaczenie Lsiąg giuntowyóh" — 
ar J. Gwi izdomoraki, 17,45 Koncert (Uamez, Zenel- 
ła, Garosio), 18,45 A-ud dla haiceazy, 10 Rozmait. 
Komun. 1040 Giełiu zboż. lfli^a „Z Litwy ko- 
whńskięj1', — prof. ar Se...iikowk*r, 19,58 Sygnał 
czasu, 20 Hejnał, Zapowiedź programu. 20,15 Aud. 
naraJow ościowa, niemiecka (pog ud inka, koncert 
muz. niem. Schumann, Erabrns, R. Strauss, (arje 
pieśni); słuchowiisko, 22,10 Kom. sport. 22,25 Fąl- 
jet iSJCi PAT. 23 Muz. tan. z  Bristolu, 24 hejnał.

Warszawa (1411,7) 17,45, 20,15 i 29 Koncerty.
Poznań (304 8) L4 Giełda, 20,80 i 22,45 Muz.
Katowice (408,7) 12,06 Gr.imiof 10 Kotu. go»p. 

16,15 Dila dzieci (p Kraków), 16,49 Gramol. 17,15 
„O Sędziach, Wyspiańskiego*", 17,45 Koncert (p. 
Kraków), 18,45 Rozmj.it. 19JA) Muiz 19,20 „Gospo 
dym śląska" 19,45 Koni. sport. 20 Muz. 20,13 Kan
oe rt muz. niem. (p. Kraków) 22^0 Kom. PAT, 
Muz. 23 Skrz. poczt, frane.

Mor. u strawa (263) 17^0 i 20 Koncerty
'Wiedeń (516,3) 15 aj, 20 i 20 45 Muzyk,
Zeesen (1635) 16,30, 20 Koncerty.
Paryż (1725) 16,45 Muz 21 Opera.
Moekwr (llOD) 16,80, 19,30 Koncerty.
Dayantry ( 1 » M  i 479^) U —1 Uw /k*.
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D zli w e  ś ro d ę  18 b. m. prem jora w  Kinie „SZTUKA" i
Niezrównane arcydzieło! Egzotyczny świat zmycłów i nauiętucści! 

Cudowna, natckniona pieśń o miłości i ekataziei

ULUBIENICA M AHARADŻY
Fascynująca wizja miłosna, peina najczystszego uroku i piękna. — Noce miłosne 
w dżunglach Bengalu. Świat rozkoszy i tajemnic -  pod rozżarzonem niebem 
Południa. Luksusowe pałace maharadżów -  kapiące od złota św;ątynie pogań-

i m u b t i — ~— - . n~  —  mmm  w

skie — cudowne ogi Jy — haremy — kobiety — tvsąne ludu hnduskiego — 
nieprzebrane bogactwo fauny i flory. — Olo całe życie Indji — ar.ftntvezne 
B a jeczn y p rzepych  wysSawyI M istrzow ska g ra  a fS eraw  ■

Monumentalny styl!
Cień prastarej kilkusetwiekowej cywilizacji hinduskiej czai się za tym nie

doścignionvm filmem!
Uwapa! Nadprogram- Sensacyjne zdjęcia z natury, ilustrujące lot sterowc-a 

Hr. Zeppelin dookoła świata

W schód 
ułońCa 
7. m. 40

KRONIKA
Grudzień

1 8
Środa 

16 Kislew 5690

Zachód 
słońca 

15 uu 25

Ulgi wojskowe dla słuchaczy 
uczelni żydowskiej w Berlinie
Minłde.stwo Wyzwań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego uznało Wyższą Szkołę Wiedzy Judai
stycznej w  Berlinie (Hochscihule fur die WLssen- 
schiaft des Judentums) za juzelnie wyższą, równo
rzędną z  wyższemi uczelniami krajowemi. W ten 
sposób słuchacze tej uczelni korzystają z  upraw
nień do odiroc^ouia służby wojskowej zgodnie 
z . atrt. 61 ustawy o powszechnym obo-wiaziku. woj
skowym.

Akcja opieki nad psychicznie 
chorymi

Towarzystwo opieki nad psychicznie chorymi w  
Krakowie cdbyło wspólnie z  przedstawicielami 
władz i szpitala konferencję w sprawie zaradze
nia brakom szpitalnictwa psychiatrycznego, któ
re tak jaskrawo zaznaczyły się przez ostatnie wy
padki na ulicach miasta Krakowa. Po ożywionej 
dyskusji ustalono na podstawie wniosków uprze
dniej konferencji psychjatrów i dyr. dra Wróblew 
skiego następujące dyrbktywy działania: Towa
rzystwo wysyła do władz centralnych w Warsza
wie delegację w  osonacn gen. Wróblewskiego i 
prof. Piltoa celem natychmiastowego załatwienia 
sprawy ewakuacji chorych z  Kobierzyna do za
kładów zachodniej Polski i v.yjeanaoia reszty fun
duszów na dokończenie budującego się pąwiloun 
w -Kobierzynie. Województwo krakowskie przy
rzeka skuteczną pomoc w odsyłan.u spokojnych 
chorych, zalegających niepotrzebnie łóżka szpital
ne, w  opiekę domową przez odipowiedni okólnik 
do starostw. Delega cja zrezona z mec. da a Szołay- 
skiego, dra N. Oberlandera i ks. dyr. Lorka przed
stawi zarządowi miasta Krakowa postulaty w  za
kresie opieki nad spokojnymi inwalidami psychi
cznymi Wywarcie nacisku na województwo kielec 
kie, które nie stwarza szpitala psychjatrycznego, 
a chorzy stamtąd siłą rzeczy obarczają zakłady 
krad owsikle, jest rzeczą konieczną i pilną.

 o-----
— KIEROW NICTW  O WIEGZORNYIGH K U R 

SÓW GIMNAZJAJjJNYCu. Z-w. Zaw. Naucz. żyd. 
Szk. Średnich zawiadamia Zuiiutei esowańiych, że 
wpisy na powy ższe kursy odbywają się codzien
nie od 6—7-mej w gimnazjum żyd. Brzozowa 5 
<io dnia 22 bm. Do wpisu należy przedłożyć świa
dectwo i taksę wpisową 5 zł. Nauka rozpocznie 
się 6 stycznia 1930 r.

— N A  CELE POLSKIEGO CZERWONEGO 
K RZYŻA odbędzie się w  niedzielę 22 bm. od godz. 
11 -tej rano w  ujeżdżalni 5 dyonu taborów przy ul. 
Zwierzynieckiej wanta >,viąteczma. podczau wen
ty koncert mistrzowskiej orkiestry 20 pp. Ciepły 
bufet na miejscu.

— Z POLSKIEGO TOW ARZYSTW A tSYCBJA 
TRYCZNEFO Oddział w Krakowie. W e czwartek 
19 bm. odbędzie się o  godz. 7*30 w sali wykła
dowej Kliniki Neurologiczne- Psychiatrycznej, ze
branie naukowe z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) dr. Born,stein — przypadek pjyćhozy Kur 
sakowa, *2) dr. Brzezicki — Przypadek aldnezy ka 
tatoniicznej, 3) dr.' Pasikowski —  Kilka historycz
nych uwag o  średniowiecznych poglądach psychja 
trycznych z demonstracją przypadku opętania 
j*rzaz szatana, 4) dr. Sikorska — Omówienie przy
padku sćhizofrenji, 5) dr. Meissner — O pewnym 
typie schorzeń z grupy schizofrenicznej.

— SPECJALNA BRON DLA POLICJI Amery
kańska firma broni i  amunicji Colbet złożyła 
władzom polskim ofertę na dostawę dla policji 
polskiej szybkostrzelnej broni używanej przez po
licję amerykańską. Onerta obejmuje dostawę rę
cznych karabinów maszynowych i trzydziesto- 
straałowych rewol we rów.

Z  SA LI SADOWEJ.

Niezwykły zwrot w procesie o rabunek
100 tysięcy sł. z ambulansu pocztowego

Sędziowie przysięgli żądają ponownego zbadania stanu umysłowego 
Starosolskiego

Sensacyjny proces przed tarnowskim sądem odmówił, 
przysięgłych, o  którego odroczeniu dla znatunia 
staaju umysłowego głównego oskarżonego Czesła
wa StaroŁolskiogo prred kilku dniami donieśliś
my, zositał onegdaj ponownie odroczoa.y, tym ra
zem na dłuższy okres.
• Przypominamy, że oskarżeni Sibarosolski (lat 23) 
i Edward Bedełko (lat 26; stoją pod zarzutem do 
kok^mia w  marcu Lr. zuchwałego napadu rabun
kowego na nmbuiam pocztowy na lAnji kolejowej 
OęiLijiCŁ, -Rozwadów, który-fto rabunek priytJosł 
oskaiżouj«n łup w skrom nej". sumce 106.355 zł, 
a połączony był z wyrzuceniem z pędzącego pocią
gu urzędnika pocztowego Jana Buikały. Na pierw
szej rozpiawde Starosolski tłumaczył się, że ra
bunek był sfingowany, gdyż odbył się w  porozu
mieniu z duiaałą, który sam wyskoczył z  pociągu, 
a ciężkie obnażenia cielesne odniósł wskutek nie
szczęśliwego trafu. To zeznanie głównego oskar
żonego, odpowiadającego ponadto za szereg in
nych sprawek, jak oszustwa wekslowe, kradzieże, 
wyłudzenia iltd., spotkało się ze sta nawozem za
przeczeniem ze stroi, j  świadka Buikały, który ze
znawać musiał bez przysięgi, jako nwentjailny 
współwinny. Przy konrrontacji zarówno Starosol
ski, jąk i Bukata obstawali stanowczo przy 
swych zeznaniach, zostawiając sędziom irzysię- 
głym oceu.ę w iary godności obu zeznań.

Lekarze tarnowscy, którzy w czasie kilkudnio
wej przerwy przepraw ndizili badanie Słanosoliskie 
go, stwierdzili na onegdajszej rozprawie jego cal 
kowitą pou-sytalność umysłową i odpowiedzial
ność za popełnione czyny Obrońca Oskarżonego 
aćw. Jr. Aschenbrenner zakwestjonował te orze
czenie obu lekarzy, jako nie pochodzące od spe
cjalistów- psychjaitrów, tylko od internistów i  do
magał się poddania Starosolskiego obserwacji 
ki akowskich psjchjatrów, czemu jednak trybunał

Po zamknięciu postępowania dowodowego na* 
stąpiły wywody końcowe prokuratora Kozuba, o- 
biońców dra Asdhenbrennora i  dra Skowrońskie
go, oraz resume przewo Iniazącego sso. Kawęc 
kiego. Sędziowie przysięgli mieli odpowiedzeń 
na rekordową ilość 43 pytań głównych, dodatko
wych i ewentualnych, zadanych im odnośnie do 
Starości sMego i na trzy pytania odmoś..nie do Be- 
dełki, który odpowiada tyiiko 2ia "abumcl., połączo
ny z gwałtem na osobie Buk ary.

W  rezultacie kilkugoozuudej narady sędziowie 
przysięgli -.koło północy wrócili na salę rozpraw, 
ale nie z werdyktem, leoz z return -ją do trybuna
łu o poddanie Starosolskiego badaniu lckarzy- 
psyohj&tiów krakowskiego Wydziału med~uu» go.

Trybunał przychylając się do żądania przysię
głych odroczył rozprawę celem ponownego zbada 
nia stanu umysłowego StarosoLsklego, tym razem 
w  Krakowie. Rozprawa będzie poujęna dopiero 
w  lutym 1130 przed nową ławą przysięgłych, w o
bec czego zostanie przeprowadzona ponownie Od 
początku. Obaj oskarżeni zostają n bćLi w  areszcie 
śledczym.

Rozprawie towarzyszyło olbrzymie zaintereso
wanie całego mia&oa

0 NADUŻYCIA W HURTOWNI TYTONIOWEJ
Wczoraj toczyła się w  Li akowskimi sądzie okrę

gowym w  dalszym ciągu rozprawa o  oszustwa f  
sprzeniewierzenia w  hurtowni tytoniowej Stowb- 
rzyszemia Słuchaczy AJŁadeu.ji GórmCBej. Po  do- 
końcieniu zeznań trzeciego oskarżonego ZBIurto, 
trybunał przesłuchał kilku śwdbkblow. Wieczorem 
rozprawa została pi ZOi wama do czwartku dla prze 
słuchania dalszych świadków. Wyrok 
z końcem bież. tygodnia.

— w Ra c ł a w ic a c h  p o w ia t  m ie c h ó w
uiuuhomiiono centralę telefoniczną dla ruchu tele
fonicznego i  telegrafiozmego.

Z dniem 20 stycznia 1930 r. zwija się agencję 
pocztową 2-go stopnia Krużlowa Wyżna powiat 
Giyibów a okręg jej doręczeń włącza się do za
miejscowego okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w  Grybowie

— POŻAR W SZPITALU SW. ŁAZARZA. 
W czoa aj w południe została zaalarmowana straż 
pożarna wiadomością, o  wybuchu pożaru w  je- 
dnem z zabudowań szpitala św. Lassarza. Natych
miast wyjechały na miejsce dwa plutony straży, 
jednak wyjazd okazał się już zbyteczny, gdyż po
żar ugaszono przy pomocy przyrządu „Minimax“ 
piued przybyciem straży. Jak się okazało, pożar 
powstał w  baraku chirurgicznym przy ul. Kopci
ńska 21 przy rozpuszczaniu pasty do podłogi przor 
zakonnicę w  sąsiedztwie rozpalonego pieca łajzieui 
ki. Ogień objął łazienkę, w  której kąpało się kil
ku apcjentów i mógł przybrać groźne rozmiary, 
zuotał jednak dzięki przytomności umysłu służby 
momentalnie ugaszony, nie powodując żadnych 
STikód

— „ClCHY“  — NIEBEZPIECZNYM AW ANTUR 
N1KIEM. Dnia 14 bm. o godz. 22-ej SI amisław Ci
chy (lat 20) z Libiąża pow. Chrzanów, będąc w 
stanie pijanym uderzył sztachetą w  nogę Annę Ce
bulę z Libiąża Małego. Na krzyk uderzonej wy
biegł z mieszkania jej mąż Jan Cebula (lat 30), 
co widząc Cichy krzyknął do niego „ręce do gó- 
ry“ i strzelił bez powodu jeden raz z rewolweru, 
raniąc go w prawą skroń Po tym czynie Cichy 
zbiegł i dolyehczas ukrywa się. Rannego przewie
ziono do szpitala w Chrzanowie D<.chodzenia w 
toku.

— KRADZIEŻE. Lukasiewicz Józef, zam. przy 
ul. Sienkiewicza ]. 2 zgłosił do policji, że dnia 16 
bm. o  godz 13-ej ski adziono mu z zamkniętego 
przedpokoju płaszc”. i hrowning, łącznej wartości 
300 zł. — Tegoż dnia Janina Grajcar zam. przy 
ul. Daj wór 20 zgłosiła, że skradzic no Jej z bal
konu poduszkę wartcśoi 80 zł. — Telek Tadeusz

z Warszawy zgłosił, że w pociągu posp. Nr. 300 
na przestrzeni Trzebinia—ł  r ju w  sajMózńono nH 
walizę z garderobą wartości 300 zł

— NAJECHANY KON. Jan Kumaefi ta Prądn^ 
ka Czerw, zgłosił do policji, że aa IH moście nah 
jechał szofer autobusu Nr. Kw  9t>006 na jego ko* 
nia, wskutek czego ten isukodzuay został aa te- 
wym boku i jest niezdolny do użytku.

— CZYJE TOW ARY? W  I komisarjacie policji 
przy ul. Starowiślnej zdeponowano zakwestiono
wane rzeczy pochodzące z kradzieży wystaw skłe* 
powyi h i gabiłotek, co do których nie zdołano o- 
-'talić właścicieli, a to; 3 pary majtek jedwabny cii 
1 parę półbuaikćw żółtych, 1 parę k jlosjy dam
skich, 1 klałosz dziecinny, 15 i pół m. taśmy do ka
napy, 1 kaszkiet wełnaamy męski, 1 porę kamaszy, 
1 płaszcz płócienny kupiecki, 3 pary i 1 -aa. poń
czoch i 4 kłębki różnych kolorów włóczki weł
nianej. Poszkodowani zgłosić się mogą celem roz
poznania tych rzeczy w buurze komisairjata ad 
godz. S- ló-tej.

— r.DCZYT RED. DR. M. KANFERA „M A I . 
ŻEfłSTWO N a  Ł A W Ie  OSKARŻONY CH“ odlDe- 
d!Zie się staraniem Zjednoczenia Kubie! Żydow
skich we czwartek, dnia 19 hm. o godz 7 wiecz. 
w  własnym lokalu (Rynek GŁ 29).

 o -—

— „JEHUDA**. Dziś, we środę o godz. 7.30 w lo- 
kaiJu przy nL Ziielonei 17, I. p. of. posiedzenie korni 
tc-tu jiiWlieaisiaowego Pań i Panów.
) ■ ■ ■ — — — — —
UKRYCIE KOSZTOWNOŚCI SKRA DZIONYCH 
Z KOŚCIOŁA, NA CMENTARZU Ż1DOWSKIM 

Policja łódzka aresztowała bandę która okaS- 
dła przed niedawnym czasem kościół. Baudyd 
podczas przesłuchania zeznali, że skradzione ko
sztowności ukryli na łódzkim cmentarzu żydow
skim. Sprowadzono bandytóy na cmentarz, gdzie 
przy pompcy łopatek odkopali ukradzione kosoto- 
wr.ości. Zdarzenie to wywołało w  Lodzi wielką 
stółację*
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Bliższe szczegóły konferencji na Zamku
Ce oświadczył p. Prezydent Rzplitel i premier Swltalski

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  a r s z a w a .  17. 12. (Sin) W  uzupełnieniu 

podanych już poprzednio wiadomości o dzisiej 
szej konferencji na Zamku dowiaduję się nastę 
pującycli bliższych szczegółów:

P. Prezydent oświadczył na wstępie konfe- 
reuojii, że zaprosił p. Switalskiego, który bę
dzie przewodniczył ohradiom, albowiem p. Pre 
zydent chce mieć możność swobodnego wysłu 
chan-ia dyskusjS, zaś w obecnych warunkaoh 0- 
czywiście byłoby mu trudno powierzyć p. Swi 
talskiemu misję utworzenia rządu. Zaprosił ró
wnież min. Cara jako b. szefa kancelarii cywil 
Tiej Naczelnika Państwa oraz jako swego do
radcę w  sprawach konstytucyjnych. P. Prezy 
dent pragnie, aby właśnie temu zagadnieniu by 
la poświęcona konferencja. Zdaiąc sobie spra
wę, iż nastrój jest mocno podniecony, ma jed
nak wrażenie, że nastrój ten da się zmienić, O- 
czywiśde nie wyobraża sobie, żeby podrażnie 
nie mogło natychmiast ustąpić, aie zwolna, 
wspólnymi wysiłkami da się to osiągnąć. Ta
kim warunkiem do uspokojenia byłoby prze
prowadzenie zmiany konstytucji. Nie będzie to 
łatwe. Musi nastąpić zmaganie się zapatrywań. 
Gdyby jedtnak nastąpiła zmiana konstytucji, to 
ustałyby pogłoski o złamaniu konstytucji, o 
oktrojawaiilu, zamachach, strajkach generał 
nycn, rewolucji, a gdyby nawei rakie pogłoski 
były, to i takby nikt im nie dał wiary.

P. Prezydent wyraża aalej zdanie, iż po u- 
cbwalenhi takie] zmiany konstytucji, nastąpić 
może między Sejmem a rządem harmonia, któ 
na wzbudzi zazdrość w  innych państwach,

P. Prezydent zaprosił posłów nie tylko poto, 
ażeby im to powiedzieć, lecz ażeby ich prosić 
o próbę dyskusji nad zmaną ustroju. Nie można 
mieć preteasyj, ażeby dzisiejsze pertraktacje 
miały być wstępem do dyskusji w  Sejmie. 
'P,. Prezydent zdobył orientację w  poszczegół 
aych rozmowach, teraz zaś chce zdobyć ogólne 
wrażenie

Premie: Swltalski w przemówieniu swem 
podkreślił, że jeżeli chodzi- o  argument, iż rzad 
,nie zajął stanowiska w sprawie projektu BR 
a jedynie poszczególni ministrowie wyrazili

swe zapatrywanie, bo zaznaczyć należy, że ra 
da mttniistrów w ogóle projektem zmiany kon
stytucji się nie zajmowała. Gdyby zaś rząd zaj 
mował się tem, to Sejmowi mógłby tylko sytua 
cję utrudmić. Rząd nie zwoływał sesji nadzrwy 
czajnej, albowiem nie miał nadziei, ażeby spra 
wa zmiany konstytucji omawiana była w tej 
atmosferze, na jaką zasługuje. Ponadto sprawa 
b. ministra Czechowicza sytuację wówczas zna 
czniie zaostrzała. Sejm sam mógł zażądać zwo 
łania sesji, a rząd byłby wówczas wyciągnął z 
tego konstytucyjne konsekwencje.

Komunikat oficjalny kancelarji 
cywiluej

W a r s z a w a ,  17. 12. PAT. Dziś o godz. 11 
rano na Zamku odbyła się konferencja, w  któ
rej na zaproszenie Pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, oprócz Pana Prezydenta RżphteJ, wzię 
li udział: p. premjer Swltalski, minister spra
wiedliwości Car oraz przedstawiciele ugrupo
wań parlamentarnych. Konferencja miała chara 
kter ankietowy i miała na celu poinformowanie 
Pana Prezydenta o warunkach i możliwościach 
pracy Sejmu w przedmiocie rewizji konstytucji.

Misja prof. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  awa. 17. 12. Sin. P. Bartol dotych
czas do W arszawy nie wyjechał. Krążą pogło 
ski, że poseł Koscialkowiski poinformował 
p Prezydenta, że w  obecnym nastroju pożąda 
ne jesń by p. Barteł wrócił do czynnej polity
ki. Czy misja ta mu się uda, poseł Kośeiałko- 
wski odmówił odpowiedzi.

Dementi Agencii Wschodniej
W a  r s z a w a .  17. 12. Prasa warszawska no 

tuje pogłoskę, jako-by misję utworzenia gahine i 
tu miał otrzymać obecny na konferencji na Zam 
ku minister Car. Jak się dowiaduje Agencja j 
Wschodnia pogłoska ta pozbawiona jest wsze! , 
kich podstaw.

J e  ro  ze  l i ma.  17. 12. ŻAT. Po przesłucha
niu adwokata Horowitza stanęli przed komisją 
śledczą dwaj Arabowie, przyjaźnie usposobie
ni wobec Żydów. Są to: Mohammed Tawi! i F. 
ifcaś Kawar. Pierwszy jest b. ofice-rem armji tu 
reckiej, drugi b, urzędnikiem tureckim. Zgłosi
li się orni dobrowo-lnie, by znożyć zeznań a 
przed komisją śledczą. Obaj świadkowie przy 
byli pod silną eskortą policji.z powodu obawy 
napadu.

Dzisiejsze zeznania obu świadków zaiały

Lotnie] fiźiicuscy przelecieli Atlantyk
y wypfcfek redczas igdowsinia

L o n d y n ,  17. 12, PAT. Reuter donosi z Rio 
de Janeiro, że lotnicy francuscy Challes i Lar- 
ra Borgas przelecieli Atlantyk z Europy do 
Ameryki południowej, lądując w pobliżu Mara 
cajas, lądując zaś w prowincji Rio Grandę ule
gli wypadkowi. Jeden z lotników, wedle niepo
twierdzonych dotychczas wiadomości, ma być 
ciężko ranny. Z Paryża podają, że wedle osta
tnich wiadomości otrzymanych przez I1avasa

Napad piratów cb ńsktch 
na okręt pasażerski

L o n d y n ,  17. 12. (A W ) Według doniesień 
z Pekinu w pobliżu portu Czi-Fu japoński sta- 

.,Kato-Maru‘‘ napadnięty został przez pira-

BwsI fllciydewtcy Arabewie
s&firdcte zeznanie przed komisja śledcza

kłam wszystkim dotychczasowym zeznaniom 
nacjonalistów arabskich. Oświadczyli oni, że 
imigracja żydowska do Palestyny podnosi do 
brobyt całego kraju, a w  szczególności spok 
czeństwa aiabskie®0- 

W  toku zeznań docohdzi do ostrych starć po 
między świadkami a przedsiawidelaini egzeku 
tywy airabskiej, którzy atakują świadków tok 
gwałtownie że chwilami musi ich brać w  obro 
uę sir Merritmui,

z Rio de Jańeiro lotnik Larre Bogas wyszedł 
z wypadku bez szwanku, natomiast lekko ran
ny jest lotnik Challes.

Rekordowy lot Costesa
P a r y ż ,  17. 12. PAT. Lotnik francuski Co-

stes wylądował dzisaj w Istre o godzinie 12.24 
przeleciawszy 8.100 km. w  ciągu 52 godzin i 40 
minut.

tów chińskich. Kapitan statku został zabity. P i
raci uprowadzili sgeściu znanych obywateli 
chińskich, znajdujących się na pokładzie „Kato 
Maru", żądając wykupu 100 tys. dolarów. M. 
w ręce bandytów dostał się brat b. premiera 
chińskiego Pen-Fu, który z większą sumą pie
niędzy udawał się do Szanghaju.

Lord Melchett nie ustępuje
L o n d y n ,  17. 12. ŻAT. Jak się dowiaduje 

Żydowska Agencja Telegraficzna, wiadomość 
o  rzekomej dymisji lorda Meicnetta ze stanowi, 
ska prezesa federacji sjonistów angielskich, nie 
odpowiada prawdzie. Niezgodne z prawdą są 
również pogioski. jakie pojawiły się w  prasie
0 rzekomych tarciach pomiędzy lordem Mel- . 
chettem a prof. Weizmannem hib Światową Or 
ganizacją Sjońską.

Nahtim Sobołow w Kiszy mewie
B u k a r e s z t .  (ZAT) Przed wyjazdem z Ru 

manii prezydent wszechświatowej egzekuty
w y  sjo-nistycznej p. Nahum Sokołow zwiedził 
Kiszyniów. Na dworc-u gościa przywitał prze
wodniczący organizacji sjomi-styazaicj w  Besa- 
rabji p. Borland oraz delegacje ludności żydo
wskiej. Obecni byli również przewodniczący 
gminy żydowskiej dr. Studki, rabin Cyrdsoo. 
burmistrz Negresou oraz warta honorowa Ma 
kabi.

Przemówienia powitalne wygło-slli rabin Cy 
relson, dr., Słuck-i oraz burmistrz. W  drodze z 
dworca do hotelu p. Nahum So-kołow, witany 
był przez zgromadzone na ulicach trurny lud
ności żydowskiej

Hencfersun pofedz?e do Genewy
L o n d y n ,  17. 12. (A W ) Brytyjski minister 

spraw zagranicznych Henderson, mimo zwoła 
nej do Londynu konferencji rozbrojeniowej 5 
mocarstw uda się na posiedzenie Rady Ligi Na 
rodów do Genewy, gdzie przybędzie również 
prawdopodobnie Briand oraz niemiecki i wło
ski ministrowie spraw zaganicznych.

Stanowisko Japonfi wobec 
ograniczeń zbioień morskich
N o w y  Jo r k .  17. 12. (A W ) Do Stanów Zjed 

moczonych przybyła japońska delegacja na kv>n 
ferencję rozbrojeniową w Londynie, która 
przed udaniem się do Amglji, odbędzie rokowa
nia przedstępne z rządem Stanów Zjednoczo
nych. Przewodniczący delegacji japońskiej b. 
premjer Wakatsuki w  wywiadzie udzielonym 
prasie w Chicago oświadcza kategorycznie, iż 
Japonja domagać się będzie ustalenia liczebno 
ści flot: amerykańskiej, angielskiej i japońskiej 
w stosunku 10:10:7. Japonja ma wiele zastpze 
żeń w  kwestii zmniejszenia liczby okrętów 11- 
njOvvych według projektu waszyngtońskiego. 
Również wzmocnienie portu w  Singapore bu
dzi niezadowolenie w  Japonji. które jednak ce 
lem niewywoływania większych starć, w  spra 
wie tej zabierarć głosu nie będzie.

Wyniki konferencji zbożowej
W a r s z a w a .  17. 12. Sin. Jak już donieśliś

my, odbyła się wczoraj w prezydium rady min. 
konferencja w sprawach zbożowych Celem kon 
ferencji było zbadanie skuteczności ostatnich 
zarządzeń w dziedzinie polityki zbożowej, w  
szczególności przedmiotem obrad była kwestja 
oddziaływania zwrotnych ceł na poziom cen 
zboża. Obrady wykazały, że jeżeli zarządzenia 
te nie osiągnęły jeszcze należytego poziomu, 
to przyczyna tego tkwi w pewnych niedocią
gnięciach organizacyjnych handlu eksportowe
go zbożem.

Znowu tragiczny wypadek 
Yi kopalni

K a t o w i c e ,  17. 12. PAT. Podczas praćy 
w, szybie „Id^“ w  M ałej Dąbrówce zawalił się 
mur, wskutek czego  2 robotników zostało, zabi
tych i jeden ciężko ranny. Jak wykazało docho 
dzenie powodem wypadku było niezabezpiecze 
nie muru przed obsuwaniem się.

Meyer nie jest mordercą 
z Dusseldorfu

P r a g a ,  17. 12. (A W ) Po przeprowadzonych 
szczegółowo badaniach komendant policji w 
Chobie (Eger) wyraził zdanie, iż aresztowany 
tam Józef Mayer nie może być morderca dOs- 
seldorfsktm, posiada bowiem wszystkie cechy 
motorycznych przestępców kryminalnych- któ
rzy jednak nigdy nie dokonywują morderstw
1 napadów bez chęci zysku.
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P a r y ż ,  17. 12. PAT. Deputowany socjalisty 
czny Bracke zgłosił wniosek uo ustawy finan
sowe], żądający, aby kobiety francuskie były 
zwolnione od płacenia wszelicich podatków 
dlatego tylko, że nie korzystają z prawa wybór 
czego i nie mają możności kontroli użycia fun
duszów państwowych. W  celu uzasadnienia

m m m m
od wszelkich podatków

taktyki Brackego rada narodowa kobiet francu 
skich zwołała wczoraj wielki wiec, którego 
przewodniczący pos. Vincent Auriel oświad
czył, że oromc będzie wniosku posła Bracke 
w komisji finansowej i wyraził przekonanie, 
że wniosek ten będzie przyjęty przez Izbę De
putowanych.

Z GIEŁDY

Kampania o kasy chorych we Francji
P a r y ż ,  17. 12. PAT. Z dniem 5. lutego 1930 

roicu wchodzi w życie ustawa o ubezpiecze
niach społecznych i kasach chorych. Dotyczy 
ona wszystkich pracowników, których zarobek 
roczny nie przekracaz 15,000 franków, zabezple 
czając ich na wypadek choroby z powodu nie
zdolności do pracy, jak również na starość od 
60 roku począwszy. Od dnia 5. lutego roku 
przyszełgo zarówno pracownicy, zarabiający 
mniej niż 15,000 fanków rocznie, jak i pracodaw 
cy będą musieli wpłacać do biura ubezpieczeń 
społecznych 5 procent od zarobku. Będzie to 
swego rodzaju podatek obowiązujący wszyst
kich mieszkańców. Wynikiem tego zastosowa
nia będzie oczywiście zwiększenie drożyzny, 
która jest zwykłem następstwem nałożenia no

wych podatków.
Dołącza się do tego jeszcze fakt, że skarb pań 

stwa będzie miusiał w  początkach działania u- 
stawy awansować znaczne sumy na urochonue 
nie całej organizacji, zanim posiadać ona będzie 
własne fundusze powstałe ze wzmiankowa
nych wprat. Kwestia ta wywołuje w  prasie .li
czne komer.tarze Dzienniki prawicowe atakują 
projektodawców omawianej ustawy, oskarża 
jąc ich o waajiiwe jej opracowanie. Organa le
wicowe bronią ustawy, wskazując na jej konie 
czność oraz na fakt, że od dłuższego zastoso 
wana ona jest w  immych krajach, gdzie nie wy 
wołała gwałtownych przewrotów gospodar
czych.

Z TEATRU, LITER A t URY 1 SZTUKI.
—  Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 

w  śiodę, pc raz 3-ci „Uśmiech losu", w  którym  Ste
fan JaTacz stwarza tak niepospolitą, prawdą żyoia 
nacechowaną kreację. W  czwartek i piątek ze wzgdę 
dni na wyj; zd z Krakowa sił taneczno-muzycznych, 
zaangażowanych specjalnie do „A rtystów ", jeszczt 
dwa dodatkowe powtórzenia swkcesowej sztuki. —  
oba po cenach popularnych. W  sobotę wchodzi na 
afisz pogodina i miłym humorem pizepolona komedia 
) eona Lenza, w  przekładzie Z. Jachdimeckiej .P o 
ścig za narzeczonym " iHeimliche Brautianrt), ktÓTej 
tematem sa perypetie miłosne rezolutniej w ładczyni 
imaginacyjnego księstewka za czasów  Augusta IH-go 
Rolę tą odtwarza p. ZakLicka. mając za partnerów 
p. Burnatowicza, Nowakowskiego (August III.), Gro 
lickiago (tir Briihl), I.ełiwe (dyrektor teatru). Da 
browskiiiego (nadworny fryz jer ) i in. Pracownie tea
tru przygotowują nowe, barwnie kostiumy w  stylu 
epoki. W  niedzielę popołudniu na przedstawieniu dla 
dzieci bajka o .Kopciuszku".

— SCENA KAMERALNA TEATRU MIEJSKIEGO. 
W  czasie świątecznym uruchomiona będz!e  setna ka 
meraJna, wybudowana w sali Starego Teatru na 
przie.Jsitawie.niia Stefana Jaracza, który wystąpi w  je 
dntj z najbardziej wzruszających swoich kreacyj, w  
komedii Parzyńskiego ..Szczęście Frania". B ilety są 
już oo naoycia w kasie Starego Teatru.

POŻEGNALNY W YSTĘP MALICKIEJ I  WĘ 
GIERKI W  MAuATELI. Dziś we środę po raz o- 
statni „Świt, dzień i noc" z ulubieńcami Krakowa 
pp Malicką i Węgierką. Będzie to pożegnalny wy
stęp tych znakomitych artystów których krakow
ska publiczność darzy największą sympatją. Bi
lety do nabycia w kasie teatru od godz. fL-1 w 
południe i od godz. 3—9 wieczorem.

— TEATR REWJI „PANTERA" Dziś ostatni 
dzień rewji pl „Gdy się kobieta zarumieni", któ 
ra cieszyła się wyjątkowem powodzeniem We 
czwartek premjera wielkiej rewji świątecznej pt. 
„Coś się święci" z udziałem wybitnych artystów 
Warszawskich Haliny Rapackiej, Czesławy Celiń
skiej i S Sielańskiego, oraz całego zespołu,

FERDYNAND GOETEL _  LAUREATEM NA
GRODY PAŃSTWOWEJ. Tegoroczną literacką 
nagrodę państwowa w wysokości 15.000 zł. otrzy
mał Ferdynad Goetel Kontrkandydatem jego był 
K. H. Rostworowski. Nagrodę otrzymał laureat 
za utwór „Serce lodów".

Zatoniecie transportu 
cennych obrarów

W e l l i n g t o n ,  17. 12. PAT. Z powodu mgły 
rozbił się i zatonął koło Long Point między 
miejscowościami Bluff a Dunedin parowiec Ma 
nuka. 20u pasażerów oraz załoga statku ocala
ły. Statek wiózł na pokładzie transnort obra
zów współczesny ęh malarzy angielskich, osza- 
oowany na 25.000 funtów szteriingów.

Humory styka walki z hygieną
Trudno uw ierzyć, że  nawet w  krajach najbardziej, 

zdawałoby się, ucywilizowanych, hygiena w yw ał- 
czać sobie ujusi prawo obywatelstwa. A  jednak jest 
to faktem niezbitym. Cóż bowiem bard tiei zasadni
czo hyigoetiiioznego, cóż niezbędniego dla człowieka 
kuKtuiralnego, świadomego kardynalnego warunku hy 
gjeny, aniżeli wamma, której potrzebę odczuwają 
dzisiaj juz wszystkie prawie sfery? A  jednak ten 
właśnie nieodzowny już obecnie składnik komfortu 
mieszkaniowego wj^wułal w  Am eryce sprzeciw  jafc- 
•najgorętszy.

K iedy %v połow ie minionego stulecia pewien p rze
m ysłow iec holenderski. A. Thompson, w prow adził do 
Cinicinaiti pierwszą wannę pokojową, na w zór tej, ja 
ką w idział po raz pierwczy w  życiu w  domu lorda 
Russella w Anglii, w yw o ła ł tą inowacją nietylko 
gwałtowni© w yraża jące się oburzenie miejscowej 
ludności ,ale i gorące protesty prasy. Dzienniki, w y  
chodzące w  Cinciranaiti, prowadziły ostrą kampanię 
przeciwko Thompsonowi, którego oskarżyły o za
mach ma... jedność Republiki Amerykańskiej, nie mó 
w iąc już o zarzucaniu mu obrazy religji i moralności, 
jaką mu wszystkie pisma w ytyka ły . Co najciekaw
sze jedna.; i lekarze miejscowi nie chcieli być osta
tnimi w tej nagonce. Potępili w ięc bezw zględne no 
w y  pomysł — częste kąpanie się, k:óre ich zdaniem 
stanowić miało jedynie źródło reumatyzmów. wszel 
kich zaziębień, gorączek, zapaleń płuc i innych tego 
rodzaju klęsk. Doszło do tego, że w  1843-cim roku —  
jak podaje poważne pismo aimaryńsikie „Sun", z któ 
rego wiadomości te czerpiemy — podano do rnagi 
strału Filadelfii petycję ,której treść stanowiło żąda 
nie zakazania ma drodze ustawodawczej urządzania 
łazienek w  mieszkaniach. Na szczęście, na dobro oj 
ców m. Filadelfii zapisać należy, że petycja ta, wpra 
wdziie dwcnia tylko głosami większości, została od 
rzucona.

W  innych stanach przew ażył zmysł praktyczny, 
cechujący każdego prawego syna Am eryki: każda 
wanna obłożona została podatkiem, wynoszącym  po 
każną sumkę 30 dolarów, równocześnie też podnie
siono podatek od wody, używanej dla celów  „rzeko 
mo hygjenicznych", jak umoty wcwan.\ odnośne za
rządzenie.

Walka ta pomiędzy wodą a brudem trwała w  A- 
nreryce aż do 1851 Toku, w którym to roku po raz 
pierwszy wprowadzona została wanna z triumfem 
cliła jej rzeczników do B iałego Domu przez prezyden 
ta Fiłlmiore‘a.

Strajk studentów w Buenos 
Aires

B u e n o s  A i r e s .  17. 12. PAT. Studenci wy 
działu piawa tutejszego uniwersytetu rozpoczę 
li strajk, celern zmuszenia dziekana wydziału 
do ustąpienia. Studenci zamknęli się w  lokalu 
wydziału zaopatrzywszy się w żywność na 3 
dini ostatecznie jednak na wezwanie policji lo 
kal opuścili.

ciiGida krakowska
Kraków, 17. 12. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bonk Polski 175—177.50.
Akcje handlowe: Toham 4.30—450, Pherma 5.
Akcje przemysłowe: Siersza górnicaa ±04.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. doli- 

rowa 70, 4-puOC. Prem. P jz. inwestycyjna 118.50, 
4 i pół proc. listy zastawne Banku Krajowego 48, 
4 i pół proc. Obligacje Komunalne Banku Krajo
wego 41.50

Zebranie giełdowe cechowało tendencję niejeoti<j> 
litą. Ruch panował nieco żywszy. Silnie poszuki- 
wano w dalszym ciągu akcyj Banku roiskiego po 
kursie zwyżkowym. Towan i  Pbartna lekko sła
biej. Siersza górnicza w małym zaofiarowaniu mo 
cniej. Reśzta papierów bez obrotów. Z papierów 
procentowych 5-proc. Prem. Poż. dolarowa, 4-proc 
Prem. Poż. inwestycyjna i 4 i pół proc listy zasta 
wne Banku Krajowego przy żywszej chęci kupna, 
notowano mocniej. Obroty naogół niewielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie 5-pi oc. Pożyczką 
Konwersyjną przy nieco większych ił ości ad i po 
kursie 49.75.

• • •

Waluty i  dewizy oficjalnie bez transaikcyj.
5la rynku walutowym w  obrotach prywatnych 1 

międzybankowych sytuacja l>ez szczególniejszych 
zmian. W  Krakowie dolair gotówkowy 8.88 i trzy 
ozw. <lo 8.89 i trzy czrw., czeki bankowi 8.89 i pół 
do 8.90 i pół. Warszawa doi. 8.88 i  pół do 8.89 
i pół, czeka 8.89—890. Lwów  doi. 8.88 i trzy czw. 
do 8.89 i trzy czw , czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół. 
Katowice doi. 8.89—8.90, czeki 8.90—&S0 i trzy 
czw. Kurs płacenia Banku Pilskiego pozostał bez 
zmiany.

Giełda warszawska
warszawa, 17. 12 PAT. Akcje; Bank Dysk. 125, 

Bank Polski 174 i pól, 179, Ban Zachodni 80, Bank 
Zw. Sp. Zar. 78 i poł, Łlektr. w  Dąbrowie 60, F ir
lej 39, Węgiel 71, Lilpop 37 i jedna czw., 39, Nor- 
blin 72, 72.50, Starachowice 20 i jedna czw, 20 
i trzy czw., Pożyczki: 4-proc. prem. poż. dnwest. 
118, 119, 5-proc. dolarowa 70 i pół, 71 i  pół, 10-proc 
kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 
94.

• • •

Waluty: Dolary 8.89, 8.91, 8.87. Dewizy: Bełgjlal 
124 70, 125.01, 121.39, Holandja 369.50, J60.K), 368.60 
Londyn 43.468, 43.578, 43358, Nowy Jork 8.86 i  
pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół, Paryż 35.08, 35.17, 34-99, 
Praga 26.43 i pół, 26.50, 26.37, Szwajcara i73a9, 
173.62, 172.76, Sztoknoim 240.34, 240M 239.74, Wie
deń 125.36, 125.67, T15.06, Włochy 46.63, 4675, 4651, 
Marka niem. 213.27.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 17. 12 P a T. Waluty i dewizy; Berlin 

169.82—170.32, Budapeszt 121.33—124.63, Bukareszt 
4-23— 4.25, Londyn 34.62 i jedna czw. <lo 34.72 i je
dna eizw.. Nowy Jork 708.95—711.45, Panyż 2792 
—28.02, Praga 21.04—21.12, Warszawa 79.56—79.84, 
Zurych 137.91—138.41, Amerykańskie 706.40—710.40 
Niemieckie 169 57—17017, Francuskie 27.90—28.06, 
Włoskie 37.04—37.20, Szwajcarskie 137.45—138.25, 
Czeskie 21.01 i jedna czw. do 21.13 i jedna czw., Wę 
gierskie 124.48—124.88.

Papiery wartościowe: Renta maj. 0.94, Hipotecz
ny 71, Kompas 12.7, Czerniiowiecka 50 i pół, Połu- 
,dniowa 7.60, Goleszów 259, Cement 93, Browary 
118, Siersza 13.9, Zieleniewski 58 i trzy czw., Kar
paty 4.11, Galicja 32.

GiefidlE kurychsksi
Zurych, 17. 12 PAT. Paryż 20.25 i pół, Lontlyn 

25.10, Nowy Jork 5.14.05, Belgja 72, Włochy 26.92, 
Berlin 123.15 i pól, Wiedeii 72.39, Praga 15.26 i 
trzy czw., Warszawa 57.72 i pół, Rud ipesat 90.17 
i pół, Bukareszt 3.00 i trzy czw

PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO WĘGIER,

Z dniem 1 stycznia 1930 r- wejdzie w życie umo
wa polsko- węgierska, mocą której obywatele oba 
państw będą mogli przesyłać pieniądze za pomocą 
bez pośrednich przekazów Narazie dopu szczooe 
będą do wymiany tylko przekazy pocztowe, także 

j exprcssowe i za zwrotnem poświadczeniem wy- 
i płaty, jednakże z wykluczeniem przekazów tele- 
I graficznych, pobraniowyeh • zleceniowych. Kwo- 
i ta przekazywana do W ęgiel powinna być wy<-.i- 
: żona w pengó i filierach : nie może przekraczać 
i wartości 1,000 zł.
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KH f« !a e  |iesa«iy *
SAMODZIELNA, nuityno 
wuu<i żeńska .siła buchał 
teryjna, z M Ikulgtijjft pra 
fctską, ze zmaijmoścw 
korespondencji polsko- 
niemieckiej i stenoarafii, 
pisząca na maszynie, po 
szuilcirwaitia do narty chaoia 
s.tow.ego wi/.ątpienia. lub 
od 1 stycznia 1930. Re- 
fl.ekt.vne się tyllkio na silę 
pierwszorzędną. Zgłoszę 
ni.a do firm y „An.ada", 
Kraków, Geruiudy 6, —  
m iędzy godz. 7— 8 wil&- 
czór. 3373x

Lokale

DWÓCH parnów posut- 
tai o pokoju. Zgłoszenia 
pod .Pierwszego" — do 
Adm. *N. Dziennika".

Mł9g

E Sprzedał 51
aa

T K A L N I  A D Y W A N Ó W  
i K ILIM ÓW  

K R n fp K H I I i r O R Z E
Sir. Kingi 9. tliikja tram. 3)

winfT kilimy
bezkonkurencyjnie tanio

Klinika dla napia~y dy
wanów perskich i kilimów

Telefon Nr. 1£06

z m i w u i m  CHAŁWĘ H H H H B
należy we własnym interesie baczyć nu markę, gdyżpo.awiały się szko
dliwe naśladownictwa. Odpowiadamy tylko zapełuo wartościowość 
smacznej chałwy wyrobu autentycznej greckiej fabryki cnalwy

CH. HAKKAS G. GEORGIADI i Ska Warszawa
Chałwa tylko tej fabryki jest p r a w d z i w a  i na j wy b o r n i e j s z a .

Jenerała^ Przedstawiciel na Malopołskę i Śląsk 

„A LL IA N C E ", Kraków, Rynek główmy 33. —  Teieton Nr. 2606. 
Detaliczna sprzedaż Kraków, Szewska 11 —  Do nabycia również 

we wszystkich sklepach cukierniczych i kolonialnych.
Uwałtrć na marką.

K d i - o 1

R m ? « K ^ p A N E
,PP PEW SJO Nflf J,RE21MIFt"?:“. ', |
Drowej Marji Stattorowoj, cnałubinskiego
poleca duże, słoneczne i ciepie pokoje, 
duże poiudu owe werandy. —  Kuchnia 
wykwintna i obfita. — Ceny przystępne

E Zdrojowiska

ZAKOPANE. PENSJO
NAT „cDEN" BYSTRE. 
Poleca, tanio kxxrfo-"6o. 
we pokoje z atnzynitt 
ujem, łaatemfca, woda de 
pła, tor łyewKw y. — 
Dłfc rekonwalescentów 
saokaroa fachowa opie
ka. Zgłoszenia w Zarząr 
<faae „Eden" i K naacftw, 
M, Kobialkówtna, Czar- 
nowie^La 72. — Telefon 
Nr. 1471. 3374er

A A A A A A A A

T1ELEWOWI. NEURASTENICY
cierpiący na driżkwooć, sćłbość wx>lii brak e- 
nergji. melartcfiolje, przesyt: życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość oetrwówt śledziennicę, 
nerwowe zanurzenia serca t żołąduta, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. WeLsego. Słabość ner
wów. Dr. Gebhard 1 S-ka, Gdańak, oddz. 87.

Z ł t k O ^ N E  ( b N T R U N

Uotil M \ m \  STAiZECZKOW KA
KRU PÓ W KI

pod zarządem P. RzoszntM i S. Markewieckioj
dsiRi-fcawcsyni PenBjonBtn Uciecha grunt®wnie odnowiony 
ud kdiAw ulicKuego, położony w pięknym poUrs

pokot® południowo, słoneczna z widokiem ns góry. Łazienka 
kom fortowa, telefon, radjo dU P. T. O oiel. Kuchnia smaczna 
i obfita na żądanie d]ot®tyoxna. Tarasy i •a&klone werandy do 
warandowania. Ceny na iw ięta  1*2— 14 Zł dzienni©. Cały rok 
ot«r a*ży. — Zgłeaz. BBierowad Fcd L o t.] „Staszecaskówka*. teł. 272

T y t w o r a a  b i e l i z n ą

damską S męską
oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wohoazące przyjmuje i szybko wykonuje 
pracownia .Ogniska Pracy" w Krakowie, przy 
ul. Mikołajskiej 9. II. piętro, od godz. 11‘30 —1‘30

ZAKOPANE! HOTEL - ..TRZY n t  -TOiinUT
m a m i a B B i  e. lu s t ig a  k H O R n a n H
nowocześnie urządzony, woda bieżąca zimna i ciepła w 
U pokojach, centralne ogrzewanie, obszerne leżalnie. n  
m m m m m " Wykwintna pensja rytualna. PąSHHBmzn
TeL 279 AB Tel. 279

■'arderobę damską i dziecięcą
(dla chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar  
dzo gustownie pracownia* „Ognista Pracy" w  
Krakowie, przy uL Mikołajskie) 9, II. pięLo. —  
Zai. ówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8— i-szej. — Wyk^tianie bardzo staranne.

FERANKfj; o v  sze
MATERIAŁY NA

poleca fabryka firanek 
K . W I I  1 2, KRAKÓ W , UL. C R O rZ K A  L. 74 
obok W a.elu końcowy sklep. — Telefon N j  1885.

C H O RO BY serca, Base-i 
dow , astma, Sanatorium 
„Saius" . Dra Kupczyka.. 
Kraków, uil. Szujskiego.'

9163ei),

WIECZORY DŁUGIE)
uprzyjemnić sobie moi-i 
na tylko najśu iezs^ema 
nowościami z wypoły-, 
czałni Adolfą GtunplowŁ) 
cza, Bracka 9, troaL |

Za darm o
podam każdej pani bardzo) 
sku‘oczny ■‘rodefc iiizeełw

upławom
Za szybki skutek porosła*) 
nie mi każda pani wdzlg- 
czua. A. Geliuner, StottióJ
H. 32 Fritdrich-EbbisL X0fr 
(Niemcy). Dołączyć na por- 

Luja Słtflw.

A A A j l A  A m j L

EMatrymonialnea
BYŁY URZĘDNIK
kawy, lat 46, r«f:ezeai~ 
tatywuy mtdl*wn>tny tai 
piec, poślubi wdowę lut 
rozwódkę z lepsze; sfe-1 
ry. Która omozunra mu 
objęciu lakiegcs przeć. 
siębio-isuwa (Eimlijirat), 
lub lepszego stanowi, 
ska. Interwencja r ozjmy 
pożąda na.— Zgłoszenia: 
Skrytka preztowa 197 
Kraków. 336óa

Z Y C I E  P Ł C I O W E !
Wobec braku gotówki — wielkiego za
pasa książek, dajemy 10 ceoaych, poży
tecznych książek tylko za 6 zi.: 1) Dr.1 
'JEozan: „Żyd# płciowe kobiety". Porad- 
o& lekawkL 3) Dr. Weiner: „Lekarz 
domowy — masaż" Leczenie wszctijch 
Chorób. Z) Dr. Mis^ew^cz: „Samogwałt 
mężczyzn — kobiet". 4) Dr. Welninger:
„Tajemnice koŁder i męicTyzn". 5) Dr. Karabiewlcz: 
Choroby wertrryczne". Dodajemy 5 tanych, poży
tecznych Łoiążek, razem 10 książek tylko za 5 zh 
iWysylamy za gotówkę lub zaliczką pocztową. Na 
wydatki załączyć iL  1*S0 imożrt znac^k1 pocztowe). 
Ogłoszenie za.hc-t.yi- —  Warszawa, Redakcja „SwSH 
Nowowiejska 32—6. ćOsta.

14 ARO D
MIESIĘCZNIK ŻYDOWSKI
NR. 9— 10. —  Str. 100. — Lkzne . stracie.

Bogata treść publicysfyc2.TO-Iiteracka.
#

Cena numeru pojedyńcze go 70 groszy. 
Abonamenf roceny 6 zŁ, półr. 3 zi. 20 gr. 
kwartalny 1 zi. 70 gr. P . K. O. 182 z. 

♦
Adres: ^Naród" Warszawa, skrz. poczt 500 

♦

Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w  znaczkach lub przez P. K. O.

❖

Komplet I— VIII w cenie 2‘50 zł. po nade
słaniu czekiem P. K. O.

Reklama
dźw ign ia  hand lu !

M C . W O - O T W A R T A  cLem. prrłnia i farbiam la

„KRAKOWIANKA**
Krak®w, ulica Słarowlilna L. 1C

przyjmuje wszelką garderobę do chtm. czj-ęzczenia 
i farbowania do żałoLy w  12 godz. oraz białą bieliznę 

f u y  praysłapna

P R A W D Z I W E

PERSSA^YWAKY
u F itM Y  ■

N .  W O H Ł F i l D

KRAKÓW
aaaaaa aaaaaa aaaeee

GRODZKA I. *38

MCOLCi
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
Kluby
Łóżka
Wózki i L d,

O♦t*V

Dywany
Flrm ki
Serwety
Narzuty
Brokaty
K i t d f i
Materace
Koce l t. i

P R Z E T A R G
Gmina wyzaianiewa żydowska Podigórze w  

KjraikcwŁe, ogłasza lumicjczam piseoruią 'Łcyi^ację 
ofertewią na wydizkerżUAirteniie prawa pctbocu o  
piat od o  toahiegio uboju bydła i droLu na czas 
od 1 stycznia 1930 do 31 grudnia 1930 r.

Licytacja ofertowa odbędizde się dnia 22 gru
dnia o godzinie 12 w południe. Oferty należy 
slkSadać w opiieczę»o samych kopertach w  lokaui 
Qtvnin,y ptnzy uL JótzefińsiioEęj 5, do rąk Płtzewiodtm- 
caąiccgo, względnie dio rąk urzędoiiącegn członka 
Zairzadu lob seikiretarza, za potwierdź enŁcni zła
żona, oodziieunie z wyjątkiem piątku i sojboty, w 
Bodzduadh tnhc .y ó— 4 popołudniu, a w  ttnitf E- 
cytaciS mtędzy godz. 10— 11 przećpuł-dmem.

W tym samj m czasie 1 mierton mo-ma przeglą
dać w arunki Licytacyainei.

(Janę wywclacia uistaucwda się na 55.200 zł.
Wadium w wysokości 5 proc. ceny wywołania 

należy składać równocześnie z ofertą w gotówce 
łub na książeczkę Kasy Oszczędności, względnie 
Banku krakowskiego.

Ominą wyzmu’ow i żydowska Podgórze w 
Krakowie, zasnrzega sobie prawo wyboru między 
ofertami lufb też nSezatwu,rdzenia żadnej ofeny.

Kraków, dnia 16 grudnia 1929.
Przewodniczący Z-rządu 
DR. EDWARD FERBER.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

MASZYNY DO PISANIA
kupuje się najkorzystniej na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 575 w  sw y i 

we firmie

MaxLoivfnstein, Kraków
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